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24 czy $ 28? 


_ Ostatnia konfiskata naszego pisma wywołała 
bensacyę w świecie prawniczym krakowskim — 
» wielkie zaciekawienie eo do dalszego toku tej 
prawy. Rzecz prosta, że wobec znanych stosun- 
ków prasowych naszych, tylko z największą ostro- 
nością możemy w sprawie tej pisać, wszakże ze 
anowiska czysto prawniczego, musimy na nią 
światło rzucić, jeżeli dalszy jej przebieg ma dla 
zytelników naszych być zrozumiałym. 

Przebieg sprawy jest następujący : 

Nowa Reforma zamieszcza w kronice artykn- 
jk „Pomieszkanie dla starosty“. Z powodu ar y- 
juliku tego, prokuratorya konfiskuje nam nu- 
rer. Sąd prasowy konfiskatę zatwierdza — nam 
„uży prawo żądania publicznej rozprawy. Z pra- 
a tego korzystamy, i jutro odbędzie się w tym 
rzedmiocie rozpr wa. 

Tymczasem zdarza się, iż jeden z posłów Ra- 
y państwa, dowiedziawszy się o tym artykule 
naszym, fakta w nim zawarte czyni przedmiotem 
interpelacy!i w Izbie poselskiej, ku czemu oczy- 
iście musiał treść (nie dosłowne brzmienie) 
rtykułu w interpelacyi powtórzyć. Wspomniał 
„eż w swej interpelacyi I o tem, że artykuł nasz 
by? skonfiskowany. Interpelacyę zamieszcza Reichs 
aths- Correspondente — za nią podają ją dzien- 
niki wiedeńskie, i w tej samej formie dostaje 
się ona do Nowej Reformy i do dzienników 
lwowskich. Dzienniki wiedeńskie i lwowskie nie 
zostały za to skonfiskowane, nasz uległ konfi- 
skacie. 

Czytelnik, nie znający naszych ustaw praso- 
wych, może nas obwinić o pewien rodzaj lekko- 
'myślnoś i. że artykuł, raz skonfiskowany, poda 
liśmy potem streszczony w owej interpelacyi. — 
Owóż na jakiej prawnej podstawie to uczyni- 
* liśmy : 

$ 28 ustawy prasowej mówi o karygodnych 
czynach popełnionych drukiem i o pociąganiu za 
nie do odpowiedzialności — a w końcowym ustę- 
pie orzeka: 

„Przeciwnie zaś (dagegen) nie może być 
nikt pociąganym do odpowiedzialno- 
ści za zgodne » prawdą podanie publicznych 
rozpraw Rady państwa lub Sejmów.* 

Jest to najprostsza konsekwencya zasady kon- 
stytneyjnej, iż poseł nie jest odpowiedzialny za 
swcje słowa w parlamencie wypowiedziane, i dru- 
giej zasady, zupełnej jawności rozpraw parlamen- 
tarnych. 

Do tego postanowienia istnieje uch wała ple- 
naina trybunału kassacyjnego z dnia 
20go lipca 1882 roku, |. 452 — w której orze- 
czono : 

„Zapatrywanie, jakoby końcowy ustęp $ 
28 w ogóle postanawiał tylko uwolnienie od 
subjektywnej odpowiedzialności, ale że nie 
wyklucza on zastosowania objektywnego po- 
stępowania z $ 498 procedury karnej (tj. konfi- 
skaty i objektywnej rozprawy)—jest z brzmie- 
niem, myślą i celem tej ustawy w œ 
czywistej sprzeczności.“ (Geller-Justie- 
Gesetze str. 265.) 

Na tej tedy prawnej podstawie byliśmy i je- 

į steśmy przekonani, że powtarzanie rozpraw ciał 
parlamentarnych bezwarunkowo nie może być 
ani subjektywnie, ani objektywnie karygodnem, 
czyli że ani redaktor lub sprawozdawca osobiście 
do odpowiedzialności pociąganym być nie może, 
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ani też dziennik „objektywnie* skonfiskowanym. 

Stało się w tym wypadku inaczej — a to tak 
wyjątkowo, że drugiego podobnego wy- 
padku w czasie długiej naszej dzien- 
nikarskiej działalności ani samiśmy nie 
mieli ani też sobie nie przypomina- 
my, żeby był zinnym jakim dzienni- 
kiem nastąpił. 

O ile wiemy, prokuratorya bierze za punkt |” 
wyjścia $ 24 ustawy prasowej, który opiewa: 

$ 24. Kto jaki druk mimo przez sądowe orze- 
czenie wypowiedzianego i należycie obwieszczo- 
nego zakazu, albo kto z wiedzą — druk skonfi- 
skowany dalej rozszerza, albo treść jego drukiem 
ogłasza, ten staje się winnym wykroczenia i ma 
być karany grzywną od 50 do 500 złr., a w ra- 
zie ponownego osądzenia oprócz tego aresztem od 
jednego tygodnia do jednego miesiąca. 

Staje tu zatem do walki $ 24 z $ 28 ustawy 
prasowej — ale w naszem przekonaniu nie ule- 
ga wątpliwości, że pierwszy poddać się musi dru- 
giemu. Bo zważyć trzeba, że $ %8 nie czyni 
żadnego wyjątku, ale ogólnie i bez ograni- 
czeń orzeka, że za zgodne z prawdą sprawozda- 
nie z obrad Izb parlamentarnych nikt nie może 
być do odpowiedzialności pociąganym. Cokol] 
wiek więc byłoby w tych obradach, choćby by- | 
ła nawet zbrodnia z $ 65 (zbrodnia stanu) 
lub $ 66 (zakłócenie spokojności publicznej) lub | 


pochwalanie najbardziej karygodnych czynów, | 
dziennik, ktory zgodne z prawdą sprawoz'tanie 4 
obrad tych zamieszcza — odpowiedzialny m i ka- | 


rygodnym nie jest; 


tem mniej więc może być |8411. 785, handlu o 8,115.218 złr., 


NOWA 


Najwyższa Izba obrach 161.200 
Pensye emeryt. 16,697.781 
Subwencye i dotacye 12,840.181 
Dług państwa 140,526.970 
Administ. tego długu 881.890 

Łącznie złr 580,715.158 


Ogół dochodów preliminewanych powstaje 
z następujących poszczególnych źródeł : 


Rada ministrów 719,900 
Ministerstwo spraw wewn. 1,148.424 
A obrony kraj. 260.336 
» oświaty i wyznań  5,812.605 
4 skarbu 412,913.866 
A handlu 70,662. 740 
s rolnictwa 11,624.600 
$ sprawiedliwości 725.100 
Pensye emer. 76 996 
Subwencye i dotacye 36.700 
Dług państwa 9,816.019 
Administ. tego długu 501.550 
Dochód ze sprzedaży majątku 173.000 


Łącznie złr. 514 471.886 


Na rok bieżący preliminowany był wydatek 
łącznie w kwocie 521.975.654, a więc mniejszy 
o 18,740.099; dochód zaś był preliminowany na 
505,676.199 złr. — był zatem mniejszy o złr. 
8,795.637. 

Największa różnica w wydatkach jest w ru- 
|bryce spraw wspólnych, bo wynosi więcej złr. 
10,754.319 i długów, gdzie wynosi 14,218.739, 
zł. mniejsze zaś w ministerstwie skarbu o złr. 
rolnictwa o 


odpowiedzialnym za proste wykroczenie z $ 24 | 425.808 złr. 


ustawy prasowej. I powtarzamy za uchwałą ple- 
narną trybunału kasacyjnego: 
byłoby „oczywiście sprzeczne Z celem tej usta- 


W dochodach zaś największa różnica wypada 


inne tłomaczenie|w ministerstwie skarbu więcej o 5 621.951 złr. 


Wyjaśnienia urzędowe zawarte są w wywo- 


wy“, bo ograniczałoby wyrażoną w niej całko-!dzie ministra skarbu p. Dunajewskiego, który 


witą nieodpowiedzialność i prawo reprodukey! 
rozpraw które są nietykalne (immun). 

Czuliśmy się obowiązani wyłożyć nasze pra- 
wne w tej sprawie stanowisko, bo przykroby 
nam było, gdyby czytelnicy nasi nas obwiniii, żu 
lekkomyślnie narażamy dziennik na konfiskatę, a 
prenumeraiorów na zawód. 
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Preliminarz budżetu na rok 1888. 


Według projektu do ustawy finansowej na rok 
przyszły ogół wydatków ma wynieść złr.: 


586,715.758 
Ogół dochodów rd „n 514,471.836 
zatem niedobór R 21,243 917 


Ogół wydatków preliminowanych składa się 
następujących głównych pozycyj : 
Dwór cesarski złr. 4,650.000 


Kancelarya gabinet. cesarza 12.761 
Rada państwa 181.821 
Trybunał państwa 22.600 
Rada ministrów 1,044,032 


Udział w wydatkach wspólnych 102,264.670 


Ministerstwo spraw wewn. 19,341.508 
5 obr. krajow. 10,455.155 
aj ośw. i wyznań 21.323.490 
3 skarbu 97,557.082 
1 handlu 71,617.290 
A rolnictwa 14,647.814 
j sprawiedliwości 20,879.513 


| podaliśmy już w całości. 


Sprawozdanie z wystawy. 


V 
(Prsemyst chemiceny). 
(Dokończenie: 


Pozostaje nam w końcu przeglądnąć samodziel- 
ny nasz przemysł organiczny. Widzieliśmy na 
wystawie okazy z zakresu garbarstwa, mydlar- 
stwa, suchej destylacyi węgla, przeróbki cykoryi, 
a nareszcie rozmaite drobniejsze artykuły. 

Garbarstwo ma na celu zamianę surowej, 
po, wyschnięciu kruchej i łatwo zgniliźnie podle- 
gającej skóry na produkt miękki niełamiący się, 
trwały i wytrzymały na wilgoć. Cel ten osiąga 
się przez powleczenie i przeniknięcie włókien 
skóry t. zw. garbnikami, t. j. ciałami chroniące- 
mi je od gnicia i zniszczenia. Garbnikami ta- 
kiemi są przedewszystkiem kwas garbnikowy, znaj- 
dujący się głównie w korach rozmaitych drzew, 
a używany do wyrobu skór czerwonych (skór na 
obuwie, uprzęgi, pasy itd.), dalej ałun zwyczaj- 
ny i sól kuchenna — zastósowane w białoskór- 
nictwie (przy wyprawie futer itp. skór białych), 
nareszcie tłuszcz przy wyprawie samszu (skór je- 
lenich itp.). Zasada i metody garbowania od da- 
wna są te same, a postęp chyba polega na ule- 
pszeniach mechanicznych, dążących do skrócenia 
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cieté Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur. Rue Caumartin 6l. 


nie doprowadza do korzystnych wyników. Na 


nia maszyn, tak jak para w maszynie parowej 


wystawie krakowskiej oglądać było można dść, Mogły się dalej przekonać nasze gospodynie, iż 


liczne wyroby czerwono i białoskórnicze, odzna- 
czające się dobrem i starannem garbowaniem 
Ciekawe byłyby były bliższe dane co do urzą- 
dzenia, produkcyi i zbytu naszych garbarni. W ka- 
talogu wystawowym znajdujemy wprawdzie tv i 
owdzie pewne dopiski — jednakże z jednym wy- 
jątkiem (fabryka Dymeta i Spółki w Zamarsty- 
nowie) niedostateczne. W ogólności jeduakże bio- 
rąc, mamy w kraju małe tylko garbarnie, które 
z natury rzeczy nie mogą konkurować z garbar- 
stwem chociażby Wiednia samego. A przecież 
wszelkie warunki zdają się sprzyjać naszemu prze- 
mysłowi garbarskiemu. Materyału surowego t. j. 
skór — dostatek, wszakże stanowią one ważny 
artykuł eksportowy — technika garbarska nie 
przedstawia osobliwszych trudności, zbyt miałyby 
wyroby garbarskie z konieczności szeroki. Mimo 
to — rzecz dziwna — garbarstwo nasze — jako 
przemysł szerszego zakroja — dopiero w zawią- 
zku! Mamy jednakże nadzieję, że wkrótce będzie 
inaczej. W Rzeszowie bowiem zawiązała się spół- 
ka garbarska — mająca na celu podniesienie 
tego przemysłu Pierwszą — sądzimy — wzoro- 
wą garbarnią będzie rzeszowska, poczem są w 
projekcie podobneż garbarnie w Krakowie i Lwo- 
wie. Oby zapowiedzi te się sprawdziły, oby fa- 
bryka rzeszowska a za nią inne dowiodły tak u- 
rządzeniem , produkeyą staranną i umiejętną, a 
nareszcie wzorową administracyą nietylko 
dobrych, ale i skutecznych usiłowań człon- 
ków spółki. Oprócz korzyści materyalnych, które 
nie ominą pp. spólaików, należeć się im będzie 
uznanie wszystkich, o rozwój krajowego przemy- 
słu dbałych. 


Suchą destylacyę węgla kamiennego, stanowią - 
ca nadzwyczaj rozległy przemysł za granicą — 
na krakowskiej wystawie prezentowała gazownia 
miejska. Głównym wytworem suchej destylacji 
węgla jest gaz świetlny, ale obok niego tworzą 
się rozmaite ciała uboczue jak Op: amoniak, o 
którym wspominaliśmy, omawiając sodę amonia- 
kalną, dalej t. zw. maź pogazowa, z której wy- 
dzielają najrozmaitsze bardzo cenne ciała (jedne 
z nich służą do fabrykacyi świetnych barwni- 
ków — inne stanowią kwas karbolowy, kreozot 
alle 6) 

Ale wszystkie te ciała wydobywa się [z mazi 
pogazowej za granicą, gdzie każde miasteczko ma 
swoją gazownię, a każda z nich swoje wytwory 
uboczne sprzedaje fabrykom wielkim, takowe da- 
lej przerabiającym. U nas, gdzie zaledwie w kra- 
ju całym dwie gazownie — inaczej. U nas robi 
się gaz, a smołę zużytkowuje się jako taką. Być 
inaczej nie może i przeto nie dziwimy się, iż 
w pawilonie gazowni miejskiej widzieliśmy gaz i 
nic więcej. A mimo to wystawa gazowa była bar- 
dzo a bardzo ciekawą i wszystkich zainteresowa- 
ła. Dlaczego? oto z tej prostej przyczyny, iż sta- 
rała się wykazać, jaki to postęp w zastosowaniu 
gazu dziś w porównaniu z dawniejszymi czasy — 
jak skutecznie opiera się gaz konkurencyi, jaką 
mu chce zagrażać światło elektryczne. A więc 
mógł każdy przekonać się, że gaz — acz nie tak 
jasno się pali jak światło elektryczne — umiał 
spotęgować swą siłę świetlną za pomocą ulepszeń 
w konstrukcyi lamp gazowych i t. p. Środków, 
których wyliczać nie pora. Mógł się dalej każdy 
przekonać, że mięszanina w odpowiednim stosun- 
ku gazu z powietrzem, przy spaleniu powoduje 


czasu wyprawy, co — z małemi wyjątkami — jeno którego siła może być użytą do porusza 


na gazie wszystkie kuchenne sprawy dają się za- 
łatwić taniej, prędzej i co najważniejsza — wy- 
godniej niż na krakowskich antiquo more ku- 
chnisch ; jednem słowem mógł się każdy prze- 
konać, że gaz nagina się do wielorakich zastóso- 
wań, jakim z natury swej podołać jest w stanie. 
Nie ulega wątpliwości, że nie prędko a może ni- 
gdy ludzkość z gazem się nie rozstanie, że obok 
elektryczności znajdzie gaz zawsze bardzo pocze- 
sne miejsce. Za wystawę całą należy się gazowni 
miejskiej, względnie jej dyrektorowi p. Mieczy- 
sławowi Dąbrowskiemu szczere uznanie i wdzię- 
czność ze strony zwiedzających. Publiczność di. 
niosła prawdziwą korzyść — a bodaj na chwiłkę 
przeniosła się w krainę idealnej przyszłości, kie- 
dy to w Krakowie gaz nietylko na ulicy, ale i 
do domu warsztatów rzemieślniczych jako siła ro- 


bocza zawita. Dla Krakowa to — przyszłość, dla 
miast większych zachodu — teraźniejszość. Mała 
różnica 


Mydlarstwo krajowe bardzo skąpo pospieszyło 
na wystawę. Ze 116 producentów, jakich na r. 
1885 statystyka zapisuje — było na wystawie 
dwóch, trzeci zawitał do nas z Bielska. Dlaczego 
tylko ci panowie producenci pamiętali o wysta- 
wie? Nie mamy pretensyi do wszystkich, boż 
wiadomo nam, iż w liczbie 117 przeważna więk- 
a|szość należy do tych mydlarzy, którzy przy ku- 
chni, przy obiedzie gotują mydła, robią świece 
itd. Ależ wiadomo nam i to, że są u nas my- 
dlarnie w większym zakroju. Dlaczegóż z nich 
tylko dwie, a mianowicie p. Jakóba Bałabana 
w Podgórzu i Spółki fabrykacyi mydła w Gorli- 
each, de popisu stanęły ? Co się tyczy produkcyi 
tych fabryk, toż wypada zaznaczyć, iż obie do- 
piero niedawno zaczęły swoją robotę, a mimo, 
że wyruby były dobre i zyskały uznanie jury i 
publiczności, mają długą drogę przed sobą, za- 
nim nabiorą siły do konkurenecyi tak mocno roz- 
winiętej zagranicznej. 

Fsabrykaeya cykoryi. Istnieje roślina przez bo- 
taników „Cichorya intybus* zwana, której korze- 
nie po odpowiedniem przygotowaniu dają odwa- 
ry podobne do odwarów kawy. W istocie jednak 
zachodzi między nimi znaczna różniea, między 
innemi w woni odmiennej, a nareszcie w tem, 
iż odwary cykoryi nie zawierają koffeiny, alkaloi- 
du ebarakterystycznego dla kawy. Z powodu za- 
wartości rozmaitych składników cykorya posiada 
nawet pewną spożywczą wartość. — Te wszyst- 
kie własności sprawiły, iż cykorya znaną jest 
w handlu i w eodziennem życiu jako surrogat 
kawy. Fabrykacya tego surrogatu jest w zasadzie 
bardzo prostą, — polega bowiem na wysuszeniu, 
upaleniu i dokładnem rozdrobnieniu korzenia cy- 
koryi — i oczywiście nie ma powodu, skoro tym 
artykułem raczy nasze targi i sowicie zagranica, 
dlaczegobyśmy z kraju nie mogli się odwzajemnić 
naszym sąsiadom — wypierając ich wyrób u sie- 
bie. W tej to zdrowej myśli założył p. Antoni 
Rozmanit w roku 1884 fabrykę cykoryi w Rako- 
wiecach pod Krakowem, a dzięki troskliwości za- 
pobiegliwości, znajomości rzeczy, myśl wydaje 
owoce, gdyż cykorya krajowa przyjęła się w do- 
mu — a wyjeżdża z powodzeniem za granicę. 

Na wystawie krakowskiej fabrykaty p. Rozma- 
nita przedstawiały się publiczności w osobnym 
pawilonie; — oczywiście bardzo dobrze i sumien- 
nie. Z analizy chemicznej, o jaką p. Rozmanit 
dla swych wyrobów się postarał, może się każdy 


Nowella 
przez 


Jana  Zacharyasiewicza. 


tCiąg dalszy) 


Pan Ludwiczek pobladł, a potem zarumienił 
się. Machinalnie podał rękę nieznanemu dotąd 
stryjaszkowi, który za to kilka razy emoknął go 
w grzywkę. 

— Prawda — ozwała się ciocia, — pan Mar- 
cin jest zimnym stryjaszkiem . bo ojciec Ludwi- 
ka nie miał rodzonego brata. 

— Mniejsza o to, — mruknął pan Marcin; — 
zawsze jedna krew. Jeżeli stado prosiąt w jednym 
chlewie chowanych trzyma się kupy, dla ezegoż 
mieliby ludzie jednej krwi rozbiegać się od sie- 
bie. 


— Tak.. ale jeśli nie wszyscy chowali się ra- 
Zem... 
— No, przecież baba nie pójdzie na wojacz- 


kę, a chłop nie będzie łatał bielizny! Mój dziad 
był żołnierzem, a ja w młodym wieku byłem 
już wachmistrzem. Awansować nie mogłem, bo 
już wojska naszego nie było. Zarabiało się na 
chleb jak można było pod strzechą rodzinną. 
Ciężka to była robota, bo jedna włóka ziemi na 
państwo i próżnowanie za mało. Do tego byly 
kłopoty i nieszczęścia. Choroby i pogrzeby na- 
wiedzuły mnie, dzieciom trzeba było coś dać, 
gdy dorosły i tak zostałem uboższym od tych, 
którzy mnie ojcem nazywali; wreszcie wszystko 
pomarlo Ale człowiek mimo to nie narzeka na 
Boga i radzi sobie jak może i byłbym nigdy tu 
do was nie przyjechał, gdyby nie ostatnie nie- 
szczęście, które mnie całego inwentarza pozba- 
wiło. Jak anioł z nieba przyszła do nas w samą 
orę nowina Wesoła, że pan Ludwik ożenił się 


z panną milionową i że jest panem całą gębą. 
A pomyślałem sobie : pojadę, powinszuję , da 

: dobrze; nie da nie, podziękuję i za to, kon- 
endise się tem, że jemu jest dobrze. Zawsze 
jednak znajdę u niego kącik dla wypoczynku, 
po którym wrócę znów do mojej biedy. Nie zaj- 
mę wiele miejsca a jak widzę, próżnych izb ma- 
cie bez liku. W razie potrzeby mogę i tu na po- 
dłodze się roztasować, na wojaczee to się nie wy- 
bierało. 

- Ciocia i pan Ludwik przyszli już teraz do sie- 
Kis. Zagadka wyjaśniła się, ale to wyjaśnienie 
nie było dla nich zbyt miłe. Daleki krewny 
przypytał się do nich. Gdyby czas pozwolił, mo- 
żnaby było wejść z nim w ugodę, czemś obda- 
rzyć i pożegnać, nie wciągając w to pani Au- 
relii, której nerwy były zbyt czułe na takie dro- 
bne cierpienia życia ludzkiego. 

Stało się jednak inaczej. 

Imci pan Marcin mówił jeszcze coś o swoich 
dzieciach, z których najlepiej powodzi się Na- 
stusi, bo wyszła za porządnego oficyalistę, spalił 
przytem kilka zapałek z siarką, zapalając popiół 
w fajce i byłby jeszcze długo krewnych swoich 
bawił sprawami familijnemi . gdyby sobie nagle 
czegoś nie przypomniał. Uderzył się w czoło. 

— Ja tu gawędzę — zawołał, — a on tam 
na mnie czeka! 


— Kto? — zapytali naraz jeszcze bardziej wy- 
straszeni krewni. 

— Obaczycie , — odparł z jakąś miną tajem- 
niczą i wypadł za drzwi. 


BY, 


Ciocia Klemusia i pan Ludwik stali jeszcze 
jakby rażeni od gromu. Nie wiedzieli co począć 
i jak wybrnąć z niemiłego położenia. 

Pan Ludwik czekał co ciocia powie, ciocia 
milezała. 

Tymczasem otworzyły się drzwi w przedpoko- 
ju i dał się słyszeć głos pani Aurelii. 


— Co to za człowiek wybiegł ztąd tak — rzuciło pokost artystyczny. Gdy twarz pa- 


sznie ? 

Wincenty jeszcze także nie był przyszedł do 
siebie. Tyle tylko wiedział, że do bogatych lu- 
dzi przybył biedny krewny. Z tego powodu da- 
rował już mu był obelżywe słowa, które przed 
chwilą usłyszał od niego. 

— To krewny jaśnie pana, — odpowiedział 
z pewnem wewnętrznem zadowoleniem. 

— Oóż to za dym przeraźliwy ? 

— To z fajki tego pana. 

Drzwi salonu rozwarły się na oścież. Pani 
Aurelia ujrzała pod żwierciadłem skrzynkę okutą 
żelazem, starą bundę i tobołek z pościelą. Stanę- 
ła jak wryta, patrząc na męża i ciocię Klemu- 
się, której zrazu wcale nie poznała. 

Ciocia Klemusia odzyskała w tej chwili przy- 
tomność. Z uśmiechem pełnym słodyczy, zaru- 
mieniona szybszym obiegiem krwi, postąpiła ua- 
przód i rzuciła się na szyję pani Aurelii. 

— O moja droga, najdroższa Aurelciu! Jakże 
się cieszę! jak wielce jestem uradowaną! jak 
moeno czuję w tej chwili, że cię kocham nad 
życie! 

Nowa ta niespodzianka przyćmiła nieco dawniej 
szą.  Uściskała ciocię, ale uścisk ten był chło- 
dny i nader konwencyonalny. Jak widmo zło- 
wrogie stała między nią a ciocią, skrzynka żela- 
zem okuta, stara bunda wraz z tobolkiem i ów 
dym brudno- białawy, który szeroką warstwą roz 
ścielał się wygodnie po meblach adamaszkowych. 

W nader krótkich słowach opowiedziała ciocia 
Klemu:ia powody swoich odwiedzin. Ciocia Tai- 
da (tak nazywała hrabinę w codziennej rozmo- 
wie), powzięła była zamiar zapisać jej majątek , 
ale krewni chcąc temu przeszkodzić, oddali ją 
pod obserwacyę lekarza- psychiatry. Dla tego mu- 
siała ją na jakiś czas opuścić, lecz sądzi, że 
wkrótce wróci do Riej, a wróci, jak ma nadzie- 
ję, uniwersalną jej sukcesorką. 

Opowiadanie to okrasiło trochę skrzynkę pry- 
mitywną, bundę szarą, a nawet na brudny to- 


ni Aurelii po pierwszych wrażeniach już się nie- 
co ożywiła, wzięła ją ciocia Klemusia za rękę i 
parsknęła głośnym śmiechem. Smiała się długo 
i rozkosznie, przygotowując tym sposobem panią 
Aurelię na coś bardzo zabawnego. Zrozumiała ten 
śmiech pani Aurelia. 

— Przeczuwam coś — zawołała z wyrazem 
ciekawości, patrząc z ukosa na manatki pod zwier- 
ciadłem , — tylko prędzej ciociu | 

— Przygotuj się na coś bardzo oryginalnego, 
coś w guście Diekensa!... Daleki, bardzo daleki 
nasz krewny, dziwak jakich mało pod słońcem, 
przyjechał dzisiaj do was i jak widzisz, tu, w sa- 
lonie, pod piecem, roziasował się. Gdybyś go uj- 
rzała na ulicy, myślałabyś, że to żebrak... a to 
tymczasem jak wieść niesie, bogacz niepospolity. 
Ma szczególną pasyę udawać biednego, a nawet 
od służby pieniędzy pożyczać, a tu, w tej skrzyn- 
ce, tak prymitywnej, są same dukaty! Patrz, 
jaka ciężka ! 

Pani Aurelia z uroczym uśmiechem zbliżyła 
się do prostej, dębowej skrzynki, kowalską sztu- 
ką żelaznemi obręczami opasanej. Drobną rączką 
wzięła za antabę żelazną. 

— Prawda, że ciężka! Ileż tam dukatów mo- 
że się mieścić! 

— "Tysiące i tysiące... Prócz tego, muszę ci 
powiedzieć, że ta skrzynka jest ważnym doku- 
mentem naszego rodu. Wacław Brański, rotmistrz 
chorągwi pancernej, miał ją ze sobą pod Wie- 
dniem, gdy z królem Janem ratował stolicę Au- 
stryi. 

Ż wyrazem pietyzmu spojrzała pani Aurelia na 
zacne drzewo genealogiczne Brańskieh. 

— (zy i ta bunda była pod Wiedniem ?— za- 
pytała z naiwną wiarą młodej kobiety. 

Ciocia Klemusia zawahała się na chwilę. 

— Ta bunda — mówiła zwolna, —jeśli się nie 
mylę, należała do ojea, czyli dziada pana Mar- 
cina, który służył w legionach polskich. 

— Zapewne była pod Samo-Sierra? 


— Prędzej na San-Domingo. 

— Czy i ten tobołek ztamtąd ? 

— To późniejszy, z roku 1831. 

— Widać że Brańscy to sami żołnierze. .. 
Tylko ty mój Ludwiczku kochany zbyt daleko 
od nich odbiegłeś ! 

Pan Ludwik zjeżył grzywkę jak lew wspania- 
łomyślny. Odzyskał dobry humor, widząc, w jak 
genialny sposób wydobyła go ciocia Klemusia z 
bardzo niemiłej sytuacyi. 

— Od moich przodków — odparł dumnie, — 
którzy byli wojownikami, nie odbiegłem tak da- 
leko, jeżeli ciebie, moja piękna Aurelio mogłem 
zawojować. Czy możesz to zaprzeczyć ? 

— Prawda, żeś mnie zawojował, ale czem, 
jaką bronią ? 

Pan Ludwik spojrzał na żonę z pewnym nie- 
pokojem. 

— Czy wiesz ciociu,— mówiła dalej zwrócona do 
cioci Klemusi, — czy wiesz, że Ludwik jest te- 
go przekonania, iż mnie podbił swoim krawatem, 
na którym były wytkane portrety członków kon- 
gresu berlińskiego ? 

— Przecież wojna stoi w blizkim stosunku z 
kongresem. na którym rozdzielają się łupy wojo- 
wników. Mój krawat przyznał mi tylko to, com 
sam zdobył. 

Pieszezota małżeńska zakończyła tę dowceipną 


szermierkę. W miodowych miesiącach inaczej 
być nie mogło. 
— Ale teraz, — rzekła po chwili pani Aure- 


lia, — trzeba te dziwactwa waszego krewnego 
trochę uprzątnąć. Hrabia Alfons, albo hr. Sewe- 
ra nie zrozumieliby głębokiego znaczenia tych 
pamiątek rodowych. Niech Wineenty zaniesie je 
do zielonego pokoiku, w którym ulokujemy na- 
szego... wujaszka z Ameryki.ġ 

(D. e._n..) 
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przekonać o wartości krajowej cykoryi, w poró- 
wnaniu z wieloma cykoryami zagranicznemi, mo- 
że się przedewszystkiem przekonać, że to fabry- 
katy czyste, nie fałszowane, jakiemi są często cy- 
korye obce. Należy bowiem zauważyć, że cykorya 
swują formą zewnętrzną nadaje się z wielką ła- 
twością, jako środek do puszczania w świat 
rozmaitych specyałów, jak np. piasku, popiołu, 
mąki ceglanej i t. p.; a dla przykładu wspomi- 
namy, iz w niektórych cykoryach francuskich rna- 
leziono przeszło 50 proc. popiołu | — Taki fabry- 
bat, to już surrogatsurrogatu kawy!! — Fabryka 
krakowska jest oczywiście parową; zatrudnia dziś 
około 100 robotników ; przerabia cykoryę własną 
plantowaną na 400 morgach, nadto dostarczają 
jej także okoliczni właściciele gruntów. 

Zaznaczyć wreszcie wypada, że na rok 1888 
zapisuje statystyka 5 fabryk cykoryi w kraju. 

Dla dokładności naszego sprawozdania wypada 
wspomnieć o niektórych drobniejszych artykułach 
przemystu chemicznego, jak czernidłach, atramen- 
tach, kosmetykach i t. p. Ależ to drobnostki — 
zawoła czytelnik — to nie przemysł! — Tak to 
się wydaje nam, którzy w drobiazgowych tylko 
rozmiarach go posiadamy. Leez pamiętajmy, że 
za granicą takim drobnostkom oddają się duże 
fabryki — a między innemi i nam także narzu- 
cają swoje wyroby. A my kupujemy, boć to dro- 
bnostki — a centowemi składkami znowu opła 
camy haracz obcym. Dlatego nie pominiemy tych 
rzeczy obojętnie — zaznaczając, iż wyroby te na- 
szych firm były na wystawie. A więc kosmetyki 
pp. Ihnatowicza i Kiernika, o których wartości 
ad wydają panie; dalej czernidła do butów i 
skór w ogólności. z których jedno, jako wyrób 
doskoruły pp. Wójcikiewicza i Kotier'a zyskał 
srebrny medal rządowy, pasty do podłóg, rozli- 
czne atramenty. Wszystkim tym wyrobom życzyć 
nai'ży jak najszerszego powodzenia, ale z drugiej 
str ny panowie producenci raczą pamiętać, że tylko 
in mayms voluisse sat est. Inaczej konkurencji 
za ranicznej mie podołają. 

Uto koniec naszego przeglądu. Staraliśmy się 
pokaza% czytelnikowi wszystko, co należało do 
przemysłu chemicznego na wystawie krakowskiej. 
A porieważ nie tylko o wystawę samą się roz- 
chodzi. przeto musieliśmy niejednokrotnie posłu- 
ziwąć się statystyką, aby uzupełnić to, czego na 
wystar je brakowało. Z zestawienia tego, sądzimy, 
wypływa jasno, że ruch w dziedzinie przemysłu 
chemivznego jest w kraju. że niekiedy dochodzi 
do bardzo poważnych a przytem zdrowych roz- 
miarów (przemysł gliniany, piwowarski, fabryka- 
cya sziuczuych nawozów), częściej jednakże ruch 
teu jskby niepewny, słaby, jakby siły w nim nie 
było (przemysł szklarski, cukrownictwo, garbar- 
stwo, imydlarstwo). Dalej wypływa i to, że ogra- 
nisza się nasz przemysł chemiczny do zaspokoje- 
nia pewnych koniecznych wymagań, czy to rol- 
nictwa, czy też innych gałęzi przemysłu w kra- 
ju, przerabia najpierw na materyały surowe, na 
produkta o zapewnionym zbycie i na tem polu 
przedewszystkiem przemysł nasz pracuje. Objaw 
to niewątpliwie zdrowy i od tego zacząć się po- 
winno, — ale z drugiej strony Świadczy, że nasz 
pr :mysł chemiczny zaledwie w początkach i ani 
w „orówuanie wejść nie może z przemysłem te- 
go rodzaju Śląska, Czech i t. p. W dzisiejszym 
sta ie nie jest to przemysł samodzielny, zapoży- 
czać się musi za granicą — a wiele starań po- 
trzeba, zanim rozwinie się tak, jakby w kraju 
naszym mógł i powinien. 

Dr. Ernest Bandrowski. 


Z Rady państwa. 
Wiedeń, 20 października. 

(fi) Pierwszym przedmiotem dzisiejszych o- 
brad było sprawozdanie komisyi budżetowej o 
wniosku rządowym, żądającym zezwolenia na 
pobór podatków i danin i na uiszcza- 
uie wydatków przez trzy miesiące przyszłe- 
go roku tj. do końca marca. 

Z mowców zapisanych do głosu zapisali się 
niektórzy za uchwaleniem wniosku, ale i ci przy- 
taczali mnóstwo zastrzeżeń lub odwoływali się 
do wyższych wzgłędów konieczności politycznej. 

Pierwszy z mowców p. Turk ubolewa nad 
tem, że budżet nie przychodzi nigdy wcześnie 
pod obrady, że prawo uchwalania budżetu staje 
się właściwie pozornem. 

P. Gregorec mówi z naciskiem o ofiarności, 
jakiej dowody składa obecna większość. Toż sa- 
mo stanie się i teraz, chociaż wyborcy jego mają 
słuszny powód do żalów przeciw rządowi. 180.000 
Słowieuców niema ani jednej szkoły ludowej ani 
jednej szkoły średniej z językiem słowieńskim. 

Nasiępnie omawia jeszcze inne krzywdy naro- 
dowe Słowieńców w południowej Styryi — a 
wreszcie oświadcza, iż jedynie z powodów konie- 
czności politycznej będzie głosować za ushwale- 
niem budżetu tymczasowego. 

P. Vaszaty wykazuje, że rząd od lat ośmiu 
nie spełnia przyrzeczeń, a większość przecież go 
popiera; —- przytacza szereg zarzutów przeciw 
rządowi, głównie z powodu ostatniego rozporzą- 
dzenia o szkołach srednich i oświadcza, że bę 
dzie głosował przeciw przystąpieniu do rozprawy 
szczegołowej. 

P. Bertolini oświadcza, iż z powodów po- 
litycznych glosować będzie ze swymi przyjacioł- 
mi pelitycznemi za budzetem prowizorycznym, 
ale j/otestuje przeciw wydatkom na szkoły nie- 
mieckw w południowym Tyrolu i przeciw znie- 
siemiu szkoły średniej w Roveredo. 

P. Rieger oświadeza w imieniu politycznych 
przyj-ciół, ze uchwalenie budżetu prowizoryczne- 
go nie jest oznaką ani nieufności, ani zaufania. 
Budżet prowizoryczny musi być uchwalony, aby 
gosp 'darka państwa nie doznała przerwy. 

Pu wyczerpaniu rozprawy generalnej Izba u- 
chwala znaczną większością przystąpić do roz- 
pruwy szczegółowej. 

luragrat L o poborze podatków i danin uchwa- 
lao bez rozprawy; przy paragr. 2 przemawiał 
uriatster skarbu, puczem przyjęto tak ten para- 
g.uł, jak i następny. 

Następnym przedmiotem był wniosek rządowy 
« uchwalenie poboru rekrutów w r. 1888. 
W rozprawie generalnej przemawiał p. Popow- 
ski przeważ! e o stosunkach sanitarnych woj- 
ska. Mówca jizyznaje, że jest postęp ku lepsze- 
mu, ale w |orownaniu ze stanem armii niemie- 
ęckiej jest je:.cze źle. Przyczyna tego leży w tem, 
żę rekrut wzięty pod broń wtedy, kiedy jest w 


okresie fizycznego rozwoju, nie otrzymuje dosta- 
tecznego pożywienia. Dłatego żąda wieczerzy dła 
żołnierzy. Drugim powodem jest przeciążenie, bo 
ćwiczenia, rozłożone tylko na ośm tygodni, mu- 
szą siły wyczerpywać. 

Ponieważ nikt więcej nie zgłaszał się do mo 
wy, przeto Izba uchwaliła przystąpić do rozpra- 
wy szczegółowej; a ponieważ itu nikt głosu nie 
zabierał, przeto uchwalono ustawę bez rozprawy 
w drugiem i trzeciem czytaniu. 

Z kolei odbyło się trzecie czytanie ustawy.o 
pocztowych kasach oszczędności. 

Dalszym przedmiotem porządku dziennego by- 
ło sprawozdanie komisyi kolejowej o pe- 
tycyach, żądających połączenia Tryjestu z koleją 
Południową i innemi. Sprawozdanie załeca te pe- 
tycye rządowi do szezególnego uwzględnienia. 
Przemawiało kilku mowców, poczem przyjęto 
wniosek, zawarty w sprawozdaniu 

Bez rozprawy przyjęte następnie wniosek rzą- 


dowy według sprawozdania komisyl ekono-' 


micznej o dostarczania urzędników tachowych 
do projektowania i kierowania budo- 
wli przy obudowaniu potoków górskich. 

Następne posiedzenie jutro d. 21. Na porządku 
dzieanym: 1) wybór dwu członków komisyi łe- 
gitymacyjnej; 2) trzecie czytanie ustawy o zbu- 
dowaniu potoków górskich; 8) wybór do de- 
legacyi; sprawozdanie komisyi budżetowej o pro- 
wizorycznych przepisach eo do dotacyi grecko o- 
ryentalnego duchowieństwa parafialnego w Dal- 
macyil. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 21 października 
Biskup Kop p. który w pruskiej Izbie panów 


tąd nie uzyskał. Pozornym powodem jest to, że| 


starał się o nią w sposób niewłaściwy. Co pod 
tem rozumieć należy, tego nie wiemy — ale s83- 
dziimy, że nie zwracanoby żadnej uwagi na nie- 
właściwość sposobu formalnego, gdyby dbano o 
arcybiskupa i ufano jego lojalności. 

Dzienniki rosyjskie nie inogą się oswoić z obe- 
cnym stanem rzeczy, chociaż widzą, że rząd już 
po raz drugi poniósł klęskę w rokowaniach dy- 
plomatycznych z Turcya, a wobec umów w Frie- 
drichsruhe uznał — jak się zdaje — za stoso- 
wne powstrzymać się od wszelkich propozycyj i 
wyczekiwać wypadków. Jedne z nich liczą ciągle 
na to, że w Bułgaryi przyjdzie do powszechnego 
powstania i do obalenia rządu, inne namawiają 
rząd do zbrojnej interwencyi na własną rękę. 


rządu serbskiego. 

„Gdy król Milan wydał Bułgaryi wojnę, ža- 
brakło mu pieniędzy. Wiedeński Laenderbańk i 
Comptoir d'Escompte, które potrafiły w przecią- 
gu lat kilku zhołdować sobie kraj, nie mający 
przedtem długów, ofiarowały znowu 25-miliono- 
wą pożyczkę. biorąc w dzierżawę nowoustaaowio- 
ay monopol tytoniu, gdyż Serbia nie mogła już 
„dać innego zastawu. Z owych 25 mil. fran. nie 
dostała Serbia ani połowy gotówka; musiała ona 
nabyć od Laenderhanku 10,000 płaszezów woj- 
,skowych po niesłychanej cenie 34 fr za sztukę, 
gdzieindziej ofiarowywano jej sztukę po 17 fran.), 
| musiała nadto przyjąć od (Comptoir d'Escompte 
| Hy zapas dział Bange'a. Procent od pożyczki 
spłaca Serbia przez wydzierżawienie za dwa mil. 
ifran. monopolu tytuniowego na lat 50. Oba te 
banki założyły w Paryżu towarzystwo z kapita- 
łem 10 mil., które przy pomocy peszteńskich i 
wiedeńskich spekulantów urządziło w r. 1886 
jeksploatacyę tytoniu w Serbii. Już w kontrakcie 


dał się poznać jako gorący zwolennik pojednania | rządem uzyskało to towarzystwo od ministra 


Prus z Watykanem, objął przedwczoraj rządy 
archidyecezyi wrocławskiej. Przed u- 
daniem się do Wrocławia złożył nowy arcybiskup 
przysięgę na wierność królowi. Podróż jego 7 
Berlina do Wrocławia odbyła się wśród licznych 
manifestacyj ludności katolickiej. W Kohlfurcie 
na granicy Sląska powitała areybiskupa deputa- 
cya katolików wrocławskich. — Hr. Matuschka, 
przemawiając imieniem deputacyi, wypowiedział 
między innemi następujący godny uwagi ustęp: 
„I nasi górnośląscy bracia, używający polskiej 
m owy, których tak często oczerniano, a którzy 
nie ustępują Niemcom pod w.giędem przywiąza- 
nia do monarchy i państwa, widzą w tobie swe- 
go opiekuna i obrońcę. * 

Na dworcu kolei w Wrocławiu witali areybi- 
skupa katoliccy członkowie rady miejskiej, repre- 
zentanci duchowieńsiwa, arystokracyi i ludności 
katolickiej. Dziękując za przyjęcie, oświadczył dr. 
Kopp, że nietylko posłuszeństwo dla ojca św. i 
przywiązanie do archidyecezyi wrocławskiej prze- 
łamały jego niechęć do udania się na wschodnie 
krańce państwa, lecz powodował on się także 
chęcią oszezędzenia papieżowi nowych przeciw- 
ności, które łatwo mogłyby wyniknąć z dzisiej- 
szego politycznego położenia. 

W przyjęciu biskupa wzięła także udział de- 
putacya duchowieństwa cieszyńskiego z biskupem 
sufraganem ks. Sniegoniem na czele. 


W 28 guberniach Rosyi europejskiej rząd za- 
mierzył podwyższyć podatek gruntowy w nastę- 
pującym rozmiarze: © Y, do */J4 kopiejek z dzie- 
sięciny w guberniach: wołogodzkiej, nowgorodz- 
kiej, ołonieekiej i orenburskiej; o 1 do 2 kop. 
w gub. wileńskiej, witebskiej, grodzieńskiej, ko- 
stromskiej, mińskiej, mohilewskiej, niżegorodz- 
kiej, pskowskiej, samarskiej, petersburskiej, smo- 
leńskiej, twerskiej, tulskiej. chersońskiej i est- 
landzkiej; o 5 kop. w gub. inflanckiej, i 6 kop 
w kurlandzkiej 

Voss Ztg donosi o planie rosyjskiego ministra 
skarbu Wysznehradzkiego, wypracowanym 
z porady publicysty rosyjskiego Iwana Jeszen- 
kowa, a dotyczącym zwalczenia nieprzyjaznej 
dla Rosyi polityki finansowej ks. Bismarka. Po- 
dług tego planu, przy obeenej rewizyi taryfy cło- 
wej rosyjskiej, podwyższone zostanie znacznie cło 
od towarów przychodzących z Niemiec, podczas 
gdy produktom tych państw, które z względno- 
ścią zachowują się wobec produktów rosyjskich, 
przyznane zostaną w taryfie ulgi. Tak naprzy- 
kład dla produktów Anglii, która nie pobiera 
żadnego cła od zboża rosyjskiego, jak również 
dla produktów Holandyi iSzwecyi taryfy zo- 
staną zniżone, a również i dla produktów Fran- 
cyi, która pobiera niskie cło od zboża rosyjskie- 
go, taryfa zostanie zniżona o 10 pre. Podobnym 
środkiem wróży sobie minister rosyjski wywrzeć 
silny nacisk na przemysł niemiecki. 

Z Petersburga piszą do Koclmische Zig. 
o niezwykłych śródkach ostrożności, jakie zapro- 
wadzono w ministerstwie wojny. Oficerom nawet 
zabroniony został dostęp do tych skrzydeł gma- 
chu, gdzie pomieszczone są binra. Dla interesen- 
tów utworzono osobną salę, gdzie obowiązani są 
wypisać swoje nazwiska i adresa na kartkach i 
wręczyć je dyżurnemu oficerowi, który po pe- 
wnym czasie dopiero przynosi odpowiedź, czy i 
komu przejście do biura jest dozwolone. 

Wczorajsze doniesienia Biura Reutera z So- 
fii o jakichś wyraźniejszych rozruchach między 
wychodźcami bnłgarskimi na granicy serbskiej i 
rumelijskiej są bardzo podejrzane, trudno bo- 
wiem przypuszezać, by rząd serbski pozwalał ja- 
wnie na włóczenie się oddziałów jakichś ze wsi 
do wsi i głośne odgrażanie się z zamiarem ude- 
rzenia na komory cłowe bułgarskie. Rząd buł- 
garski otrzymał przecież wyraźne zapewnienie od 
rządu serbskiego, iż nie dozwoli na żadne agita- 
cye; rząd turecki zaprowadził również ściałą straż 
na granicy rumelijskiej, niepodobna zatem wie- 
rzyć wczorajszemu doniesieniu, należy raczej przy- 
puścić, że rozgłoszenie takiej wieści pochodzi 
ze źródła albo rosyjskiego, albo ze sfer wychodź 
ców, aby podtrzymywać niepokój wewnętrzny. 
Dla zawiedzionych wychodźców jest podtrzymy- 
wanie agitacyi tem potrzebniejsze, że poselstwo 
rosyjskie w Bukareszcie miało powstrzymać 
wypłatę subsydyów ; — dla wielu wychodźców 
nie pozostało zatem nie innego, jak tylko wró- 
cić do kraju, albo spotęgować agitacyę i spróbo- 
wać jakiegoś kroku, choćby dla uzyskania za- 
płaty. 

Audyencyi u księcia arcybiskup Klement do- 


Wukaszyna Petrowicza, ulegającego po- 
dejrzanym wpływom, bardzo wielkie a nieupra- 
wnione ustępstwa pod względem cen. Jak 
zaś prawo monopolu bywa wyzyskiwanem, 
przekonać się można z tego, — iż według 
sprawozdania konsula angielskiego w Belgra- 
dzie, towarzystwo zarobiło w roku 1886 sześć 
milionów franków, a zatem blisko połowę tego. 
co Serbii wypłacono gotówką jako pożyczkę 
wojenną. W obec takich zysków, kwoty wypła- 
cane dla przekupywania różnych osobistości nie 
wchodzą w rachubę. 

„Dzienniki serbskie donoszą, że rząd stracił 
nie tylko dochód z podatku od tytoniu w kwo- 
cie 1'/4 miliona franków , ale także dochód z ceł 
i stempli. Do tych niedogodności dodać należy 
i tę, ża towarzystwo sprowadza coraz więcej ob- 
cego tytoniu, przez co produkcya tytoniu się 
zmniejsza. W przeciągu roku zwiększył się do- 
wóz obcego tytoniu z 25,000 kilogr. na 600,000 
Ża rządów Ristieza, zaczęto pilniej uważać 
na postępowanie towarzystwa, które znienawi- 
dzonem jest w całej Serbii“. 

Dzienniki londyńskie domagają się od rządu 
surowych środków przeciw burzycielom po- 
koju w Londynie, mniemają bowiem, że 
zbrodnicze dążności mogą przybrać rozmiary nie- 
słychane. Jakoż donoszą, że dziś już okolica na- 
około Irafalgarsquare wygląda jak obóz. Ruch 
zwyczajny nie jest wprawdzie powstrzymany, ale 
siła zbrojna czuwa nad tem, żeby pospólstwo nie 
mogło sią gromadzić, 

Biuro Reutera donosi: Podczas ostainich nie 
porządków zauważano pomiędzy tlumem wielu 
zagranicznych gsocyalistów i anarchistów. 
przedewszystkiem niemieckich. Był także 
pomiędzy nimi przewódca anarchistów Deuben- 
speik. 


Sprawy miejskie. 


Wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej było 
ze wszech miar ważne i ciekawe. Pominąwszy 
drobne utarezki między sprawozdawcami komisyi 
weryfikacyjnej a niektórymi radcami eo do szcze-- 
gółów sprawozdań — zaznaczyć tu musimy walną 
bitwę, stoczoną w Radzie co do zatwierdzenia wy- 
boru dra Bolesława Czernego, którego przy- 
jaciele jego obronili... nā śmierć. Z powodu, iż sąd 
zażądał akt wyborczych, odnoszących się do wy- 
boru dra Czernego — komisya nie wchodzące 
wcale w sprawę, nie zawiadamiając nawet Rady 
o co rzecz idzie, a traktując sprawę z możliwie 
największą delikatnością — wniosła, żeby spraw- 
dzenie wyboru tego zawiesić aż do zakończenia 
sprawy sądowej. Dopiero r. m. dr. Pieniążek, 
stając w obronie dr. Czernego, wyŚpiewał wszyst- 
ko — powiedział, że sądowi idzie o kupowanie 
głosów przez dra Czernego — i zakończył wnio- 
skiem, aby wybór jego zatwierdzić. Ogólnemu 


zdziwieniu — mówiąc grzecznie — jakie ten 
wniesek wywołał, dali wyraz radcy m. Roma- 
nowiecz, Rzewuskii Chęciński — pod 


nosząc zresztą, że wniosek komisyi nie zwraca 
się przeciw dr. Czernemu, bo żąda tylko odro 
czenia sprawdzenia. Jeżeli sąd uzna go niewin- 
nym, przyjmiemy go do Rady — ale gdyby był 
winnym, czyż może w Radzie zasiadać? Wynik 
zaś był taki, że wniosek komisyi został wątpliwą 
większością odroczony — poczemm przystąpiono 
do głosowania kartkami nad wnioskiem dr. Pie- 
niążka. Przed głosowaniem stwierdził dr. Horo- 
witz, że jeżeli wniosek o zatwierdzenie wyboru 
upadnie, to oczywiście wybór będzie unieważnio- 
ny. Tak się też stało W głosowaniu kartkami 
24 radców oświadczyło się za wnioskiem — 27 
przeciw — wybór dra Czernego zatem 
został unieważniony. Dr. Czerny może 
podziękować swoim przyjaciołom — i ma do- 
wód, jak się czasem Źle wychodzi na udawaniu 
się pod skrzydła możnych protektorów. Prosta 
droga zawsze najlepsza. 

Ważnym wypadkiem był dalej wybór wice- 
prezydenta — w którym większość dawnej Rady 
miejskiej rozbiła się, było bowiem wielu między 
nimi, którzy głosowali przeciw p. Friedlei- 
nowi. Za to cała dawna mniejszość solidarnie 
jak jeden mąż głosowała za p. Friedleinem — 
który też został wybrany 36 głosami. Oprócz 
niego otrzymali: dr. Jakubowski 8 głosów, Wen- 
tzel 2, dr Domański 1 głos. 

Ciekawa wreszcie dyskusya rozwinęła się przy 
wyborze komisyj. Przeciw wnioskom komisyi we- 


ryfikacyjnej podniosła się wielka opozycya, z gro- ny — nie będą przewiezione do Warszawy, a na- 
na owej dawnej większości Rady, która przed :tomiast pochowane zostaną w Krakowie w gro- 
trzema laty pominęła przy wyborach wszystkich bie rodziunym Kaszniców. Przewierieni» zwłok 1 
niemiłych sobie radców. Najlepszą ilustracyą tych pogrzeb odbędzie się koszt m b. uczniów zm:rłego, 
żalów były cyfry, przytoczone przez jednego którzy w tym celu część zebranej sumy picniężue. 
z radców, że przed trzema laty ówczesna więk- przesłali do banku krajewego we Lwowie do dyspo- 
szość nie uwzględniła 22 radców, obecna tylko zycyi wdowy. 
10 Jakież prawo mma dawna większość występo- Zmarli. W Paryżu zmarł w 72 rokn Życia Lu 
wać dziś z żalami? Rada w końcu odesłała pro- dwik Em nuel Gonzalès, prezes Stowarzyszenia 
pozycya napowrót do komisyi — ale w każdym literatów, autor licznych cenionych powieści, współ- 
razie ciekawą jest rzeczą, charakteryzującą obe- redaktor dzienników, Zwłoki zmarłego złożono na 
cne w Radzie stosunki, iż ci panowie, którzy cmentarzu Montmartre, a nad megiła przemawiał 
przed 3 laty 22 radców pominęli przy wybo- Juliusz Olarctie, 
rach komisyjnych, obecnie sami walczyć o to Alfred Cuvillier Fleury, członek Akademi 
muszą, żeby ich wybrano. franenskiej od 1866 r.. długoletni współpracownik 

Sprawozdanie szczegółowe podamy jutro. Journal des Débats, autor poważnych i wysoka 
„ceni-nych artykułów politycznych i literackich, zmarł 
w Paryżu w 85 roku życia, Ludwik Filip bow:e- 
„rzył był zmarłemu pisarzowi edukacyę młodego 

Lwów, 20 października. | księcia d'Anmale. 

(=) Dzisiejszemu posiedzeniu Rady miejskiej Leonia zhr. Potockich Dobrzańska zmarła w Kra- 
przewodniczył już prezydent p. Mochnacki. kowie w 40 roku życia. 
który odpowiedział na dwie interpelacye prof. Pomnik dla Monluszki. nieśmiertelnego twórcy 
Zacharyewieza, wniesione pa poprzedniem „Halki“, «czoraj dopiers, po 15 butach od chwili 
posiedzeniu, mianowicie w sprawie pertraktacyj zgonu, uroczyście odsłonięto w Warszawie, w przed- 
z rządem o szkołę przemysłową i w sprawie bu- sienku koś io'a WW. Świętych Pomnis wykuł z 
dowy teatru we Lwowie. Z odpowiedzi prezy- białego marmuru rzeźbiarz p Godebski — fundusz 
denta dowiedzieliśmy się, że reprezentacya mia- zebrano z składek Długie lata dzieło to oglądała 
sta od dłuższego już czasu prowadziła rokowania publiezność Warszawy na wystawie Tow. sztuk pię- 
z rządem o założenie państwowej szkoły przemy- ksych, aż wre'zcie wskutek zezwolenia arcybiskupa 
słowej — a szczęśliwym zbiegiem okoliczności, a Popiela doszekane się ustawienia pomiika w ko- 
mianowicie dzięki wiadomej wspaniałomyślnej i śriele. Uroczystość odsłonięcia pomnika poprzedziło 
hojnej fundacyi galic. Kasy oczezędności, która nabożeństwo żałobne za sp kój duszy nieodżałowa- 
przyrzekła wybudować własnym kosztem gmach nego pieśniarza; napływ publiczności był bardzo 
potrzebny dla szkoły przemysłowej — rokowania liczny, wśról obecnych byli członkowie rodziny Ś. p. 
te weszły na lepsze tory. Magistrat jeszcze dnia Moniuszki, komitet pomnika, muzycy warszawscy, 
9 stycznia b. r. wystosował pisno do namies ni- literaci itd, 
ctwa z prośbą wysłania delegata celem zakończe- Pod dyrekcyą Zygmunta Noskowskiego odśpiewał 
nia rokowań. Namiestnietwo jednak reskryptem chór, złożony z przeszło stu osób „Mszę“ Moniuszki, 
z d. 5 lipca (w pół roku! — przyp. koresp) zawia- a w wykonaniu oik członków Towarzystwa mu- 
domiło magistrat, że rząd domaga się przeduwszy- "ycznego wzięli udział hczni amatorzy. 
stkiem przedłożenia uchwały Rudy miejskiej, któ- Śluby. W sościele księży Karmehtów na Piasku 
rą reprezentacya miasta zobowiąże się wybndo- jutro w sobotę o gndz. 7 wieczór otbędzie się ślub 
wać odpowiedni budynek dla szkoły i utrzymać p. Alfreda Gadomskugo, urzędnika powiatowej kasy 
go w należytym stanie. Magistrat sądził jedna- oszczędności z panną Florentyną Matlachowską. 
kowoż, że przedewszystkiem należy mieć przynaj-j W Nowym Sączu jutro o gedz. 7 wieczorem w 
mniej zarys planu przyszłego ginschu i znać żą- paralialnym kościele odbędzie się ślub p. Stanisła- 
dania w tym kierunku rządu, zanim reprezenta- wa Soika, 'nżynie a kolei Karola Ludwika, z panną 
cya będzie mogła żądaną przez rząd uchwałę po Stanisławą Millerówną córką zaszezytnie znanego 
wziąć i w tym duchu wystosował pismo do na- kupca i obywatela Karola Millera. 
miestnictwa w sierpniu b. r., a Wydział krajowy Węgierska polszczyzna Węg.-król. dysekcya 
niezawiśle ze swej strony podobne żądanie wy- loteryi rozsyła losy do wszystkiech krajów koron- 
słał do namiestnictwa — t. j. ażeby złożona ko- nych wraz z programem gry, wyłuszczają ym jej 
misya fachowa z delegatów rządu gininy i Wy- program i korzyści, a to dla każdego kraju w wła- 
działu wypracowała szkie budynku Namiestnictwo Ś'iwym języku Wydanie z przypiskiem Li nugyel, 
jednak trwa przy swojem Żądanin. a to wskutek przeznaczone dla Galicyi, mieści nastę: ujące zdanie, 
polecenia ministerstwa — aby najpierw Rada po- które jako curiosum przedrukowujemy : 
wzięła powyższą uchwałę, a dopiero przystąpić _ „Wytknięty szlachetny cel, którego czysty do 
do ostatecznego załatwienia. „chód tej leteryi poświęcony jest, jak i ustanowione 

W czasie pobytu p. Gautscha we Lwowie znaczne i liczne wygrane i w ogóle korzyść planu 
p. prezydent mówił o tej sprawie z p. ministrem loteryi w obec grającej publiczneści pełni podpi- 
i ten był bardzo przychylny tej sprawie Również saną dyrekcyę nadzieją, że to przedsiębiorstwo ze 
chodzi! prezydent za sprawą gruntu na placu wszech strón nojżywszy współu-zucia znaleźć będzie.“ 
„Castrum*, Ltóry Sejm odstąpił gminie na el Z Warszawy. Na odbytem balotowaniu profeso- 
powyższy i jest nadzieja, że w tych dniach na- rów uniwersytetu utrzymał się nadal dr. Józef Ho- 
dejdzie sankcya urhwały sejmowej. Dlatego pro-:lewiński, natomiast wybalotowany został dr. Antoni 
ponuje prezydent, aby Rada powzięła żądaną Białęczi, wykładający prawo międzynarodowe. Na 
przez rząd uchwalę. | dziekana wydziału medycznego wybrano na następne 

W sprawie teatru odpowiedział prezydent zna- trzylecie, zamiast dra Brodowskiego, prof. Ozau- 
ne jnż rzeczy o składzie komitetu. który się ma sowa. 
nią zająć i pierwsze posiedzenie odbędzie dnia Z Poznania. Na posiedzeniu Rady miejskiej jeden 
29 b. m. iż radnych Niemiec Milch dowodził, że teatr Diemie- 

Ponieważ interpełant nie był obecnym na po-:cki w mieście ma służyć do germanizacyi całej 
siedzeniu, Rada przyjęła odpowiedzi te do wia-. dzielnicv. Przemówienie tak przypadło do gustu 
domości. (inuym członkom Rady, iż uchwalili uwolnić dyre- 

Na porządku dziennym w pierwszym rzędzie ktera niemieckiego teatru od zapłacenia kwoty 1921 
był wybór pierwszego delegata Rady, marek. należnej za gaz wypalony na widowiskach 
który w myśl statutu zastępuje wiceprezydenta, w ubiegłym roku. 
miasta w razie nieobecności prezydenta i wice-, Redaktor Wielkopolamina p. Józef Ch oc isz: w- 
prezydenta. Dzisiaj odbyło się już ściślejsze gło- ski opuścił w tych dniach więzienie, w którem 
sowauie między pp. dr. Roszkowskim G. ii przez 9 miesięcy pokutował za przewinienie pra- 
Walichiewiczem M., którzy na poprzedniem, sowe. 
posiedzeniu najwięcej głosów otrzymali. Głosują-. Z Pragi donoszą, iż ze szkoły sztuki stosowanej 
cych było 70. Wybrany został p. Waliehie-,do przemysłu eddalono w ostatnich czasach wszyst- 
wież Michał 36 głosami, dr. Roszkowski | kich profesorów Niemców z tej przyczyny. iż mimo 
otrzymał 32 gł. — reszta białych |zobowiązania się kontraktem, dotąd nie uznali za 

Radny p. Rewakowicz H., przedstawiwszy. stosowne nauczyć się języka czeskiego. Los ten spo- 
zasługi i misyę Tow. gimnastycznego „Sokól* tkał czterech profesorów, a mianowicie Reginera, 
wniósł zgodnie z jednomyślną uchwałą magistra. ' Menzla, Miiebla i Kautscha, których przed kilku 
tu, sekcyi finansowej i sekcyi V, aby udzielić To laty sprowadzono z Niemiec. Rozumie się, że dzien- 
warzystwu jako nadzwyczajnej pomocy na ukoń- niki niemieckie nie wspominają o tem, iż panowie 
czenie budynku 1.000 złr. Po przemówienin dra ci nie dotrzymali przyjętego na siebie zobewiązania, 
Krówczyńskiego, prezesa „Sokoła“, Rada lecz, potępiają Czechów za to, iż nie chcą płacić 
przychyliła się do wniosku jednomyślnie. ludziom, którzy językiem czeskim gardzą. 

Po czem przystąpiono do dalszego porządku Krakowianka w Darmsztacie. W tych dniach 
dziennego. i popisy wała się w Darmsztacie w kwartecie panna 

. Trokowska, jak donoszą dzienniki, rodem z Krako- 

- wa, grająca na kontrabasie. Ojciec wirtiozki Czech, 
sim ją nauczył władania tak poważuym insirumen 
tem i wywiózł córkę z Krakowa na popisy wśród 
obcych. 

Bośniacy. Młodzież w mieście Serajewie, w Bo- 


EW W 


ZTONIIKA. 


Kraków, 21 października 


Z biura komitetu wystawy komunikują nam, 
co następuje : 

„P. Ludwik Seeling przeznaczył na cel dobro- 
czynny cały czysty dochód ze sprzedaży prd zas 
wystawy na błoniach wódek zdrowotnych (jarzę- 
biakn, jarzębinki, koniferynki), pochodzących z ta- 
bryki w Izdebniku. 

Obecnie nadesłał p. Serl'ng komitetowi 155 złr., 
przeznaczając je na wysłanie za granicę jednego 
czeladnika, lub jednej panny, pracujjcej w reko- 
dzielnietwie zawedu nieluksusowego, lecz zawodu 
potrzeb codziennych. 

Zarazem zawiaiam:a p. Seeling komitet, że czy: 
sty dochód ze sprzedaży wyniósł 200 złe, jednak 
ż sumy tej musiał zatrzymać 45 złr. na zapłacenie, 
podatkn szynkarskiego którego niestety domaga się 
władza skarbowa, uważając sprzedaż wódki w pa-. 
wilonie wystawy dokonywaną na cel humanitarny, 
jako „przemysł szynkarski*. 

Jeżeli nięc 1ekurs który wniósł p. Seeling prze 
«iw orzeczeniu władzy skarbowej, osiągnie pomyśl 
py skutek, fundusz na cel powyższy wzrośnie du 
sumy 200 zir. Za ten datek składa komitet szła- 
chetnomu ofiarodawcy serdeczne podziękowanie.* 

„Ognisko *, Stowarzyszenie drukarzy krakowskich 
w uiedzielę 28 b. m. o gndzinie 7, w lokalu wła- 
snym urządza wieczorek mnzyczny z nader uroz- 
maiconvin pr gramem, 

Rodzina dr. Ziembińskiego lekarza, 
została bolesnym civsem 
wiośnie życia córezka d. Jana, Milenka. Boleść 
rodziców odrzuwają liczni przyjaciele i znajomi ca- 
łe}, otaczanej powszechnym szacunkiem rodziny 
Ziembińskich. 

Zwłoki ś. p. Kasznicy — pisze Kur. poran- 


dotkniętą 


Wczoraj zmarła w 6-tej, 


śuii, nie odznacza sięgrozwojem sił fizycznych, gdyż 
na 288 młodzieńców, którzy przed kilku dniami 
stawili się do poboru do armii austryackiej, znale 
ziono tylko 24 zdolnych do służby. Nie pokryt: 
nawet kontyngensn, który obliczonona 25 rokrutów 
z tego miasta, 

Kopalnie złota w Australii i Kalifornii dały, 
według urzędowej statystyki, od r. 1850 do 1885, 
136 milionów uncyi s/lachetnego metalu, przedsta- 
wiających w przybliżeniu wartość 540 milionów fst. 
Z cyfry tejna Anstralię przypada część większa bo 
7% milionów uncyi, czyli 285 milionów fst., jak- 
kolwiek pierwsza złotodajna żyła została odkryta w 
Australii o 11/⁄ roku później, niż w Kalifornii. 


Ze Stowarzyszeń 
Posiedzenie krakowskiego koła ua iczycieli 
szkół wyższych odbędzie się w niedzielę 23 b m. 
w szkole przemysłowej przy ulicy Gołębiej na 
pierwszem piętrze » godzinie 10/4. 

Porządek dzienuy: 1) Dr. German: Sprawozda- 
nie z bieżącego rocznika „Zeitschrift für das Ite- 
alschułwesen*. 2) Prof. Zawiliński: Spór e auten- 
tyczność rękopisów królodworskiego i zielonogórskie- 
go. (Sad Libuszy). 

— Sprawozdanie wydziału centralnego Towa- 
reystwa weaj. pomocy oficyalistów prywatnych za 
trecci kwartał r. b. 

Towarzystwo liczyło z dniem 30 września r b. 
członków rzeczywistych 2.158 z 8.577 udzi Jami, 


czyli z roczną wkładką 34.308 złr., członków wspie- 


rającyh 86, honorowych 10. — Majątek tylko w 


„dziale stałych zapomóg wynosił z 1-szym peździep. 


nika r. b. gotówkę 13727 złr. 73 ct, w efektach 


Y Kraków 22 Października 1887. 


NOWA REFORMA. 


4 
53,400 złr, w realności w wartości 32.000  złr. Lista wygranyeh na loteryi taatowej urządzonej |tach. „Zbrodniarz“, w 5 aktach. „Zły doch“, sztn- 
tymże kwartele przybyło z powiatów go.ówką | przez MA wystawy ua Błoniach 11 b. m. jest|ka sceniczna w 5 aktach. „Źródło ozarów*, kome- 
- 794 złr. 88 et, z odsetek wrześniowych 2.285 następują: s dya w 5 aktach. 


e 
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r. 48 ct., wpłynęło tedy razem 9.079 złr. 86 et. | 
kupiono nowe efekta imienuxi wartości 13 000 | 
R 
Wydano zaś kasie podręcznej na wypłatę zap - 
ég stałych (nieudolnym do pracy członkom, wd'wom 
dzież sierotom po takowych), jakoteż na potrzeby 
ministracyjne 1.250 złr. — na spłatę długu eia- 
cego na kamienicy 11.618 złr. 78 ct., na zaku- 
io nowych efektów 12.557 złr. 35 ct, wydano 
ly gotówką razem 25426 złr. 13 ct. 
W tym kwartale w stosunku do zapłaconych 
lziałów, na podstawie regulaminu, przyz:ał Wy 
„iał centralny dwom członkom niendoloym do pra- 
s stałej zapomogi w rocznej kwocie 386 złr. 
vom wdowom rocznie 126 złr, — tudzież w trzech 
< ypadkach śmierci ryczałty pogrzebowe po 50 złr., 
«sem 150 złr. 
Przy tej sposobności przypomina Wydział cen- 
alny członkom zalegającym z wkładkami, ażeby ta- 
'we pod rygorem $ 28 statutu w dotyczących 
tydziałach powiatowych jaknajspieszniej popłacili, 


b wprost Wydziałowi centralnemu, (pl. Chorąż- 
; yzny l. 4) nadesłali. 
Wiceprezes Sekretarz 


„r. Karol Mikuliński. Romuald Makarewicz. 
— Wydział stowarzyszenia ku niesieniu pomocy 
ogim uczniom szkół ludowych krakowskich, roz- 
z początkiem bieżącego roku szkolnego ksią- 
1 szkolne i tabliczki między potrzebujące dzieci 
adłng wykazów, przez zarządy szkolne przełożo- 
‘h, mianowicie w szkole I pospolitej" u św. Du- 
1 rozdano 24 książek, w szkole II u św. Barba- 
* 10 tabliczek łupkowych, w szkole III u św. 
rzyża 185 książek, w szkołe VII na Kleparzn 19 
siążek, w szkole VIII na Piasku 35 książek, w 
kole X żeńskiej na Podwalu 65 książek, w szko- 
, XIII żeńskiej przy ulicy Starowiślnej 55 książek 
"w szkole XIV u św. Scholastyki 138 książek. 
zółem rozdano 471 książek i 10 tabliczek. W 
iał zakupił 349 książek z oprawą za kwotę 213 
"r, 48 ct, zaś resztę t. j. 122 książek otrzymał 
; zarządn IV szkoły na Smoleńsku z zapasów 
óre ten zarząd po obdzieleniu swych ubogich ucz 
ów z dawniejszych lat jeszcze posiadał Byłoby 
¿eza bardzo pożądaną, aby i zarządy innych szkół 
ukończeniu roku szkolnego odbierały książki 
dzielone ubogiej dziatwie z początkiem roku i te 
jazki dawały w roku następnym do użytku in 
ym nbugim dzieciom. Zaoszczędziłyby się przez to 
„romne fundusze stowarzyszenia, które w bieżącym 
ku tak są małe, że niepodobna będzie z nich za- 
catrzyć na zimę w obuwie ani połowy liczby 
iuci, która je w lwach poprzednich otrzymywała 
czba bieduych dzieci jest zaś w tym rokn wię- 
sza jak kiedykolwiek dawn ej. 
Kraków 20 października 1887. 
Dr. Zoll 
Przewodniczący Wydziału 


t 
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Mianowania i odznaczenia. Józef hr. Kozie- 
brodzki ożczymał tytuł cesarsk'ego szambelana 
Dr Tudensz Wojciechowski, nadzwyczajny 


profesor historyi polskiej w Uniwersytecie lwowskim 


mianowany został zwyczajnym profesorem tegoż 
przednuietu. 

Cesarz nadał, w uznaniu szczególniejszej i sku 
tecznej służby starszemu, radcy budowniczemu 


| przełeżonemu oddziału technicznego galicyjskiego 
„amiestnierwa. Karolowi Setti'e mn, order żelaz- 
ej korony klaey trzeciej; zaś radcy budownicżemu 
almiestnictwa we Lwowie, Kornelowi Heinri- 
nowi. starszemu inżynierowi starostwa w Stani- 
Vawowie, Wilhelmowi Rappemu, 1 starszemu in- 
enierowi starostwa w Tarnowie, Dominikowi O p a- 
"wiczowi, krzyże kawalerskie orderu Franciszka 
ózefa. 

Ksiądz Korzeniowski, proboszcz przy ko- 
„sjele Najsu Maryi Purny Śnieżnej we Lwowie, 
trzymał zdoty krzyż zasługi z koroną. 

Cesarz nadał nsdinspektorowi podatkowemu Fer- 
snandowi Kaweckiemu przenoszącemu się na 
łasną prośbę w stan spoczynku, tytuł i charakter 
idey skarbowego. 


(Ciąg dalszy.) 

Jerya 35. Nra: 456, 428, 845, 512, 261, 207 
197, 256, 108, 861. 

Sery 37. Nra: 154, 562. 417, 244 341, 
160, 246 786, 605. 

Serya 89 Nra: 132, 755, 325, 
446, 615, 11, 758. 

Sarya 4). Nra: 176, 473, 341, 
887, 4:8, 642, 633. 

Serya 41 Nra: 453, 232, 
799. 873. 556, 196. 

Serya 43. Nra: 95%, 402, 464, 649, 
803, 188, 420, 916. 


399 
779. 252, 469 
933 41 353 
4, 893, 540, 727 


271, 17 


Serya 44. Nra: 407, 561, 588, 765, 682, 172 
100, 356, 998, 97. 

Serya 45. Nra: 813, 959, 141, 208, 505, 609 
810, 5, 970, 721. 

Serya 46. Nra: 995, 254 954, 850, 228, 875 
473, 670, 746, 709. 

Serya 47. Nra: 558, 450, 20, 163, 852, 69 
793, 859, 199, 6. 

Serya 48. Nra: 282, 793, 41, 857, 347, 569 
685, 378, 148, 406. 

S-rya 49. Nra: 976, 749, 740, 952, 835, 434, 


362, 247, 80%, 705. 

Serya 50. Nra: 376, 121, 8%9, 830, 509, 71 
221, 437, 687, 582. 

Serya 51 Nra: 145. 788, 606, 579, 615, 411 
360, 103, 454, 759. 

Serya 53. Nra: 583, 232, 879, 794, 864, 845 
445 962, 850, 713. 

S-rya 55 Nr»: 189, 581, 
453, 739, 330, 114. 


318, 378, 218, 918, 
(C. d. n.) 
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Macierz polska. 


Sprawozdanie Wydziału krajowego z zarządu 
fundacyi „Macierz polska“ za rok 1886). 


) Doch dy: Wpływy aa rzecz fundacyi od kor- 
poracyj i osób prywatnych: a) subwencya z fundu- 
szn krajowego gotówką 3.000 złr, 
gminy miasta Lwowa 200 złr. 
tych gotówką 3 złr. 60 ct., efektami 5 złr.: 


b) subwencya 
e) od osób r.:zm41- 
dochód 


WETA + WY W WHEY NU | WOM WRZ 
Dział ekonomiczny. 


Ustawa przeciw fałszowaniu artykułów ży 


wności. Austryackie miu sterstwo spraw wewnętrz- 
nych zajmuje się od dłuż zego czasu wypracowa- 
niem projektu ustawy, mającej na eelu położenie 


skutecznej tamy fałszowanin artykułów żywności w 
ogóle, a w szczególności sprzedaży szkudliwych zdro- 
wiu przedin otów. Zainicyowane w tej mierze ruko- 
wania z interesowanemi ministerstwami są już na 
ukończeniu, a jak słychać sam projekt zostanie 
wniesiony niebawem də Rady państwa. Wedle pro- 
jektowanej ustawy, każda gmina, licząca przeszło 
10.000 mieszkańców, będzie obowiązaną do ustano- 
wienia strażaka, który ma kontrolować wystawione 
na sprzedaż artykuły żywności. Oprócz tego zostaną 
ustanowione w pojedynczych krajach koronnych oso- 
bne stacye dla badania przedłożonych im próbek 
artykułów żywności. Kosztą tego badania będą po- 
nosić w razie skonstatowania fałszerstwa strony, 
które dopuściły się podobnego przewinienia, w prze- 
ciwnym razie gminy. Ustawa zawiera snrowe prze- 
pisy karne. Nadzór państwowy nad ową instytucyą 
będzie poruczony władzom politycznym. 
Subwencye dla zakładów komunikacyjnych. 
W preliminarzu państwowym na rok 1888 przezna- 
czono na subwencye dla zakładów komunikacyjnych 
ogółem 9,207 781 złr., tedy o 210.161 złr. mniej, 
niż w ustawie finansowej na r. 1887. Pomiędzy 
innemi preliminowano : dla lwowsko-czerniowieckiej 
kolei 1,931.000 złr. (w 1887 r. 2,032.000) dla 
kolei Karola Ludwika 1,251.400 złr. (w 1887 r. 
1.300.000 złr.), dla galicyjsko-węgierskiej kolei 
1,120.000 złr. (w roku poprzednim 1,092.000 złr.), 
dla kolei arcyksięcia Albrechta 934.560 (w roku 
poprzednim 995490 złr.), dla kolei państwowych 
1,119.000 zlr. (w roku poprzednim 800.000 złr ). 


Targ na Kleparzu. (Spr. Now. Ref.). Kraków, 
dn. 21 pażdziernika. 

Źwiększony dowóz spowodował na targu dzisiej- 
szym nieznaczną zniżkę: 5 do 10 et. na kurcu w 


z wydawnictw własnych gotówką 1.103 złr. 97 ct.,|cenach pszenicy i żyta; inne ziarna zachuw „ły ceny 

odsetki od efektów gotówką 1.778 złr. 22 et.; go- | poprzedniego targu. 

tówka za wylosowany efekt 500 złr., efekta zaku-|  Płacono za 100 kilogr. netto: 

pione 516 złr. 25 ct; rozmaite dochody getówką| Pszenica . PE. 705 780 

44 zir. 3 ot. — razem gotówką 6.624 złr. 82 ct., | Żyto 540 6— 

efektami 521 złr. 25 ct., do tego zapas z porzą- | Jęczmień . 560 610 

tkiem 1886 r g tówką 596 złr, 90% ct., :fekta- | Owies 3:50 450 

mi 28.200 złr, suma dochodów gotówką 7 221 złr,, | Groch O 

efektami 29.721 złr. 25 ct. Rzepak 1010 1050 
B) Wydatki: Koszta druku wydawnictw wła 


snych i honorarya autorskie gotówką 4.480 złr. 95 
ct., zasiłki naukowe dla dzieci niezamożnych ro 
dziców 500 złr, wydatki administracyjne 80 złr. 
55 ct., zwrócona zaliczka funduszowi krajowemu 
842 zir. 71 ct., efekt wylosowany 500 złr, go- 
tówka wydana na zakupno efektów 500 złr 
suma wydatków gotówką 6.404 złr. 21 ct. efektami 
500 złr Z porównania z dochodami gotówka 7.221 
złr. 123Ją ct., efektami 28.721 złr. 25 ct, okazuje 
się z końcem r. 1886 zapas ostateczny w gotówce 
817 złr. 51'/, ct, w efektach 28.221 złr. 25 et, 
z którego przypada gotówka dla majątku obrotowe- 
go, zaś efekta dla majątku zaredowego. 


PEDE uA oki a add 11 EE i ER E TT 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


Gazeta Polska zamieszcza tytuły sztuk, na- 
desłazych na konknrs imienia Alojzego Zółkowskie- 
go. Są one następujące: 
Bez głowy domu“, 
tytułu*, komedya w 5 aktach. 
medya w 2 aktach. 
tach „Hrabianka*, 
medya w 3 aktach 
komedya w 3 aktach. 
w 5 aktach 
Na rartykularzuć, 


sztuka w 4% aktach. „Bez 
„Białe kruki“, ko- 
„Helenka“, komedya w 4 ak- 
komedya w 4 aktach, „*, ko- 
„Konkurencya amerykańska“, 
„Kwestye palące“, komedya 
„Na ojcowiźnie“, dramat w 4 aktach. 
kemedya w 4 aktach. „Nasza 


s d W krew“, komedya w 4 aktach. „Nerwy“, dramat w 

Sprostowanie. W numerz* podwójnym 240 i , j S 
+] w Wiadomościach naukowych i t. d. tytuł 6 odsłonach. „0, gruszkę na miedzy", komedya w 4 
ROEE JAN Trzmi: „O Taro wnikaah aktach „Ostatni“, obraz dramatyczny w 5 aktach. 
b. j „o stelownikach bała ” Połamane szyki*, komedya w 4 aktach, „Powrót 
z Krynicy“, komedya w 3 aktach. „Praktyczni*, 
komedya w 4 aktach. „Protektor“, sztuka w 5 

Repertoar teatru krakowskiego. 


W sobotę 22 E Po raz pierwszy 
Nowy dziennik“, komedya w 3 aktach Michała 
łuckiego. 
W niedzielę 23 października: Po raz drugi 
fowy dziennik“, komedjya w*3 aktach Michała 
łuckiego. 
We wtorek 25 pazdzieruika: Po raz trzeci 
owy dziennik“, komedya w 3 aktach Michała 
łuckiego. 
W nauce: „Biruk* (Les cing doigts de Birouk), 
imat w 56 aktach z fiaueuskiego Pietra Decour- 
la, tłumaczył Zygmunt Sarnecki. 


a 


Kraków- dnia 21/10. 
(Bez bieżącego kuponu.) 

„ble papierowe rosyjskie za 100 rubli JI 
arki uiewieckie za 100 mar 

100 


płacą Jżądają 
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+% Listy zastaw. Banku kraj. za 48 100 
ù Listy zastawne Tow. kred. ziem. 


ý Pożyczka krajowa galie. 

„ Obligacye indemn. gal. ża złr. 100 k. m. 

6 Obligi komunalne mis. 
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Lwów, dnia 20 10. 
(Bez hieżącego kuponu.) 
wye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 
„ Listy zast. low. kred. ziem. za złr. 
‘2% n ” 
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lą Listy. zast. Banku kraj. 100 
v Listy zast. Banku hipot. gal. , 100 
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+% Obligacye pożyczki kraj. za złr. 100 

Oblig. komunu. Bauku kraj. 100 
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aktach. „Przebojem* 
cenione siły*, sztuka w 3 aktach. 
monstrundnm*, komedya w 5 aktach 
lińskich*, komedya w 4 aktach „Rodzina po du- 
chu“, dramat w 5 aktach. „Sąd honorowy*, kome- 
dya w 3 aktach. „Seweryna“, sztuka w 8 aktach. 
Skrwawiony pieniądz*, obraz ludowy w 8 odsło- 
uach. „Szlachta na wsi“. komedya w 5 aktach. 

wiat miłośsi*, dramat w 5 aktach „Trudna wal- 
sztaka w 4 aktach. „Trzymaj język za zęba- 
mi*, komedya w 3 aktach. „Warschaumann, Maan- 
berger i spółka”, komedya w 5 aktach. „Wobec 
prawa“, komedya w 4 aktach. „Wydziedziezeni*, 
komedya w 4 aktach. „Zbiegi*, komedya współ- 
„Zbłąkani*, komedya w 5 ak- 


, komedya w 4 aktach. „Prze. 
„Quod erat de. 
„Rodzina Opa. 


ka*, 


czesna w 4 aktach. 


Targ cieląt i owiec. Wiedeń, dn. 20 października. 
Na dzisiejszy targ dostawiono 2476 sztuk cie- 
ląt, 2121 sztuk świń ływych, 841 sztuk świń 
zabitych 992 sztuk owiec zabitych i 182 sztuk 
iagniąt. 

Płacono za cielęta żywe po 36 do 48 ct., za 
wyborowe po 42 do 50 ct, za zabite po 438 do 52 
ct., za wieprzaki po 32 do 39 ct, za zabite cięż- 
kie pe 42 do 52 ct.; za zabite cwce po Z8 do 86 
et. za kilogr. bez podatku konsumcyjnego ; jagnięta 
po 4 do 10 złr. za parę. 


Apostezcfczih. meteorologiczne 
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 21 października. 
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Telegramy „Nowej Reformy“ 


( Prywatne.) 


Wiedeń, 21 października, Koło polskie wy- 
brało do delegacyj wspólnych pp. Jaworskie- 
go, dr. Euzebiusza Czerkawskiego, Aifonsa 
Czajkowskiego, Chrzanowskiego, Hau- 
snera, dr. Madejskiego i dr. Bobrzyńskiego; na 
zastępców zaś: Sawczyńskiego i Wysockiego. 

Tylko pięciu pierwszych uzyskało przy pierw 
szym wyborze większość absolutną. Bobrzyńskie- 
go wybrano dopiero przy drugim wyborze gło- 
sami 24 na głosujących 44 członków Koła. — 
Przy wyborze zastępców głosowano po trzykroć. 


Wysocki przeszedł jako kandydat stronnictwa li- 
beralnego. 

Przed wyborem członków delegacyi zabrał głos 
p, Niemczynowski, żądając, żeby polscy 
członkowie delegacyi byli obowiązani ze strony 
Koła do czynienia potrzebnych kroków, ażeby 
cześć liwerunków wojskowych poruczono galicyj- 
skim przemysłowcom i rękodzielnikom. P. Niem- 
czynowski postawił następujący wniosek: 

„Członkowie delegacyi dołożą wszelkich starań 
i użyją wszelkich możliwych środków żeby o- 
trzymać od ministra wojny przyrzeczenie — że 
w r. 1883 nie czekając zupełnej zmiany syste- 
mu rozdawnictwa dostaw dla armii urządzi ma- 
pazyn i zaprowadzi stałą komisyę odbiorczą dla 
(ialicyi, choćby taką, jaka dawniej była w Jaro- 
sławiu. 

Wiedeń, 21 pażdziernika, Wczoraj wieczorem od- 
było Koło polskie, pod przewodnictwem Grochol 
skiego posiedzenie, na którem po załatwieniu po- 
rządku dziennego jutrzejszego posiedz=nia w Izbie 
przedsięwzięto wybór galicyjskich ezłonków dele- 
gacyi wspólnej. Posiedzenie trwa dalej. — Bliższe 
szczegóły później. 

Wiedeń. 21 października Wczorajsze głosowa- 
nie do delegaeyi okazało niespodziewaną siłę nie- 
zależnych żywiołów w Kole polskiem. — Przy 
pierwszem głosowaniu wybrano pp. Hausnera 47 

głosami, Czaykowskiego Alfonsa 46, Czerkawskie- 

go 48, Chrzanowskiego 41, Jaworskiego 85 gło- 
sami; pp. Bobrzyński i Madeyski nie uzyskali 
absolutnej większości, dopiero przy drugim gło- 
sowaniu przeszli jednym głosem nad absolutną 
większość. Na pierwszego zastępcę otrzymał p. 
Sawczyński małą większość ; na drugiego po kil- 
kakrotnem głosowaniu przy ' równości głosów wy- 
losowano p. Wysockiego — przeciwko p. Kluckie- 
mu, którego popierali konserwatyści. 

Wiedeń, 21 października. Charakterystycznym 
objawem rokowań rządu z Czechami w sprawie 
szkolnej jest okoliczność, że rząd sprzeciwia się 
najbardziej subwencyonowaniu gimnazyum, utwo- 
rzonego przez czeskie stowarzyszenie szkolne w 
Opawie. W Cieszynie utworzono polską Macierz 
szkolną, rozporządzającą obecnie funduszem oko- 
ło 16.000 złr., której głównem zadaniem jest 
utworzenie polskiego gimnazyum niższego w Qie- 
szynie. Słąsko-polska Macierz liczyła głównie na 
to, że rząd obejmie później polskie gimnazyum 
prywatnemi ofiarami wprowadzone w życie, na 
koszt państwa. Tymczasem rząd sprzeciwiając się 
stanowczo subwenejonowaniu czeskiego gimna- 
zjum w Opawie, nie tai się bynajmniej z przy- 
czyną swej opozycji. Rząd chce mianowicie utrzy- 

mać na Śląsku narodowe status quo, co znaczy, 
że chce popierać germanizacyę Śląska. Z tego po- 
wodu owładnęło rozgoryczenie polską ludność 
księstwa Cieszyńskiego. To powinno w wysokim 
stopniu zwrócić na siebie uwagę Koła polskiego. 
które jest puwołanem stawić skuteczny opór ger- 
manizacyi na Slasku. 

Wiedeń. 21 października. W tutejszych dobrze 
poinformowanych kołach pol'tycznych nie wie- 
rzą, że przyjdzie do zjazdu cesarza rosyjskiego 
z niemieckim. 

Wiedeń, 21 października. Królowa serbska Na- 
talia z serbskim następcą tronu .wyjeżdża jutro 
przez Tryjest do Florencyi. 

Wiedeń, 21 października. Z urzędowych spra- 
wozdań austro-węgierskich konsulatów w Ame- 
ryce wynika, że emigracya z Austro-Węgier do 
Ameryki wzmogła się bardzo znaeznie w r. 1886. 
W przystani nowo-yorskiej wyłądowało 19.994 
emigiantów austro-węgierskich w zeszłym roku, 
w Baltimore zaś 3009 osób; w roku 1885 przy- 
było do Baltimore z Austro- -Węgier 620 wychodź- 
ców. Konsulowie ostrzegają przed wychodźtwem. 
Sił pracujących jest w Ameryce podostatkiem, 
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padają w ogóle w największą nędzę. Stosuje się 
to w szczególności do polskich wychodźców. 

Budapeszt, 21 października. Tisza zapowiedział 
wniesienie budżetu na r. 1888 na sobotę 28 b. 
m. Egposé finansowe, które przedłoży również 
prezydent gabinetu, będzie ono w każdym kierunku 
wyczerpującem. 

Warszawa, 21 października. Zagranicznym pod- 
danym, pozostającym na stanowiskach kierowni- 
ków zakładów przemysłowych, którzy otrzymali 
od gubernatorów prowincyonalnych rozkaz zasto- 
sowania się do postanowień ukazu z marca b. r. 
najdalej do połowy października — przedłużono 
ten termin do końca r. b. 

Skutari d'Albania, 21 października. W okolicy 
Skutari zabito dwóch członków albańskiego pon- 
tyfikalnego kolegium jezuitów Genaro Pastore i 
Luigi Luechini. Rząd austro-węgierski poczynił 
z tego powodu energiczne kroki u miejscowego 
gubernatora tureckiego Tahira paszy. 

Belgrad, 21 października Radykalne stronni- 
ctwo dąży w komisyi dla rewizyi konstytucyi do 
ograniczenia władzy królowskiej. Radykaliści ży- 
czą sobie. żeby tylko skupczyna miała prawo za- 
wierania przymierzy i wypowiadania wojny. 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 21 października. (Posiedzenie Izby po- 
|selskiej). Minister Prażak odpowiadając na in- 


obcy robotnicy nie znajdują żadnego zajęcia i po- Londyn 


a 
| 
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terperlucyę Steinwendera co do nominacyi 
adjunkta sądowego w Krakowie oświadcza, iż ona 
w moc patentu cesarskiego z d. 3 maja 1858 zu- 
pełnie była prawidłową i że wymieniony urzędnik 
przez naminacyę z Żywca do Krakowa, nie osią- 
gnął ani zwiększenia stopnia, ani pensyi. 

Pp. Richter i Pernerstorfer stawiają 
wniosek, aby rząd został upoważniony przyznać 
komisyi organizacyjnej wiedeńskiego kongresu 
hygienicznego dla zupełnego przeprowadzenia 
spraw na kongresie poruszonych , potrzebną su- 
mę, najwyżej 10.000 złr. wynoszącą. Po czem 
nastąpiły rozprawy nad przedmiotami porządku 
dziennego. 

Baden-Baden, 21 października. Cesarz w to- 
warzystwie ks. Wilhelma, który przybył z Ba- 
veno, odjechał wczoraj po południu do Ber- 
lina. 

Berlin, 21 października. Norddeutsche Allge- 
meine Zeitung zbija wnioski, jakie z zachowy- 
wanego przez nią milczenia o doniesieniu Biura 
Ritzaua wysnuwano; nazywa wiadomość o zjeź- 
dzie cara z cesarzem Wilhelmem próźnym, je- 
żeli nie złośliwym wymysłem o ile pobudka je- 
go tkwi tak jak w dawniejszej wieści o zjeździe 
w Szczecinie w antyniemieckich tendencjach, 
oraz w tem, aby wyprowadzać wnioski na szkodę 
Niemiec, gdyby się wieści nie ziściły. 

Berlin, 21 października. Cesarz przybył tu dziś 
zrana w zupełnem zdrowiu. 

Wrocław, 21 października. Wczoraj z rana w 
obeeności naczelników władzy odbyła się cere- 
monia intronizacyi księcia arcybiskupa Koppa 
w katedrze, przystrojonej Świątecznie. Książę ar- 
cybiskup w mowie swej wzywał dyecezyę do 
wdzięczności dla cesarza, który przez porozumie- 
nie się z papieżem , ułatwił szybkie obsadzenie 
biskupiej stolicy wrocławskiej. 

Wrocław, 21 października. Na wczorajszej 
uczcie na cześć księcia biskupa obecni byli na- 
czelnicy władz cywilnych i wojskowych. Ks. bi- 
skup wniósł toast na cześć papieża, cesarza Wil- 
helma oraz cesarza Franciszka Józefa, jako pa- 
nującego nad jedną częścią dyecezyi wrocławskiej. 

Paryż, 21 październiku. Wczoraj wieczorem 
Caffarel przeprowadzony został z aresztu wojsko- 
wego do więzienia. 

Paryż, 21 października. Wilson zapowiadaw li- 
ście, że w celu omówienia zarzutów przeciw nie- 
mu podniesionych przybędzie na zgromadzenie, 
zwołane w Tours na d. 25 b. m i dziękuje ini- 
cyatorom za zwołanie tego zgromadzenia. 

Londyn. 21 października. Wczoraj robotnicy 
bez zatrudnienia, zgromadzeni w Hydeparku w 
liczbie około trzech tysięcy, uchwalili wysłać de- 
putacyę do ministra spraw wewnętrznych. Cho- 
ciaż przywódzey odradzali, mimo to manifestanci 
odprowadzili deputacyę tłamnie aż do pałacu 
Piecadilly, gdzie ich policya rozprószyła. Trzej 
członkowie deputucyi byli wpuszczeni do mini- 
sterstwa. 

Londyn, 21 października. Lord-major powołał 
utworzony roku zeszłego komitet dla niesienia 
pomocy biednym, aby obmyśleć środki zaradze- 
nia obecnej nędzy. 
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Kursa telegraficzne. 
NWagieldzio wieoctońnńnzkzkioj 


Kars w wal 

dnia 21 października 1887. m 
Li 

Zjednoczony dług w papierach 81 | 30 
Zjednoczony dług w srebrze 82 | 45 
Austryacka renta złota . 111) 90 
50/, austryacka renta (marcowa) . 96 | 20 
Akeye banku austro- r węgięrskiego 884 | — 
Akcye kredytowe è 281 | 40 
. 125) 30 

Srebro — | — 
20-to frankówki za a sztukę . 9| 92 
Dukaty austryackie „4 5) 98 
Banknoty banku niemiec. za 100 m | 61| 45 


e 


Odpis Redaktor : 
iadcuez Romanowicz 
Wydawca: Mr, Łes?atrn Ro>zńsłci. 


Rubika „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej ozpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


N ADESŁAN E. 


Interesującem jest w dzisiejszym numerze na- 
szego dziennika ogłoszone oznajmienie szczęścia 
przez Samuela Heckschera senr. w Hamburgu. 
Dom ten zyskał sobie przez szybkie i dyskretne 
wypłacanie kwot wygranych tn lub w okolicy — 
tak dobre imię, iż każdego uwagę zwracamy na 
jego dzisiejszy inserat. 
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EFORMA. 


Kraków, 22 Października 1887. 


Nie mniej jak 


32 powieści Józefa Dzierzkowskiego 


na ładnym papierze i ładnym drukiem, pomię- 
dzy innemi znajdują się większe powieści, jak 
„Krol dziadów“, „Uniwersał hetmański* i t. p. 
za cenę 2 zir. w. a. 

Nadsyłający przekazem 2 złr. 36 et. otrzyma 
nadto nowo wyszłe z druku 2000 anegdot i 
żartow „Do rozpuku* i 3 tomiki Biblioteki „No 
win* w dodatku gratis w księgarni J. Leona 
Pordesa we Lwowie. lub S A. Krzyżanowskiego 
w Krakowie. 1855 1 3 


Dzierżawa folwarku. 


W dobrach Sieniawskich (powiat 
Jarosław) jest de wydzierżawienia na lat 12, 
dzieriawcy chrześcijaninowi, folwark Cie- 
piice boine od 1 lipca !888 roku, 
za czynszem rocznym 2400 złr. w półrocznych 
ratach z gory opłacać się mającym. Kaucya 1200 
złr. złożoną być ma przy podpisaniu kontraktu. 
Przestrzeń folwarku wynosi okołe 450 morgów, 
w których jeat przeszło 70 inorgów łąk. Budynki 
w nie złym stanie. Bliższych informacyj udziela 
Zarząd „dóbr w Sieniawie. 1861 1 3 


Są zaraz do sprzedania Ez 


2 konie wraz z brycaką | pragia, 


Wiadomość: ml. Floryańska, Nr. 45, 
w shłepie A. jozowskiego. 1862 | 3 
w bólu więćni i przy obrze 


X to or 
Po natezeniach mieńiaeo wybornie działa 


jako nacieranie Wódka francuske ze solą Will- 
Lee jedynie w aptece Henryka Blumearelda we 


Lwowie. Cena 65 cent. 1818 5 

2 obszerny kawalerski, z dużą 

Pokój nyżą, w domu pod 1. 5, ulica 

Miko!ajska, na I piętrze, jest od każdego czasu 
do wynajęcie. 

Bliższa wiugomość u właściciela domu, lub 

. stróża Jana na dole. 1853 1 3 


„e trzech stawów w porze zimowej, jest 
do wydzierżawienia w Grzegórz” 


nach, Nr. 24. Wiadomość między godziną 
12 a 2 w południe tamże 1864 | 4 


do nanczenia się języka niee 
miieckiego w 3 miesiącach bez 
matczycieła, przez PIt. Reuss- 
mera. (ena kursu niższego 80 cent., 

kursu wyższego 2 złr. 60 ct w. a. 

Nabywey obydwóch kursów razem mogą ko 
rzystae z Niespodzianki, gdyż w niektórych egzem- 
plarzach zuajdują się kupony, dające prawo do 
otrz mania różnych dzieł cennych , jako podar- 
ki | ezpłatne. 

Metoda języka angielskiego kosz- 
tuje v0 centów.: 

Skład główny w księgarni 6. Gebethnera i 
Sp. tudzież J. K. Zupańskiego i K. J. Heumana 
w Krakowie, u Seyfartha i Czajkowskiego we 
Lwowie. 1555 4 6 


|  Zarobek popłatny! 


| Poszukujemy rzetelbych osób do sprzeda- 
ży prawnie dozwolonych losow premiowych 
djąc wysoką prowizyę ewentual- 
nie stałą peusyę 
Hauptstadtische Wechselstuben- 
Gesellschaft 1836 2 12 
Adler & Co., Buda-Pest. 


dsskonałe kuchenne po 4 złr. 350 
vnt., miesołone, deserowe po 5 zir. 
w 5>-Kil. paczkach z opakowaniem i franco 
toz-yła Zarząd dóbr Nowe Sioło pod 

Stry jem. 1791 2 24 


samoistny zarządca (GT 


żonaty, mogący się wykazać chlubnemi świade- 
etwami z długoletniej praktyki i wzorowego pro- 
walzenia gospodarstwa, poszukuje posady 
oil 1 stycznia lub św. Jana 1888 r. 

Bliższych szczegółów udzieli Dr. med. Fr. 
Michalik , Kraków, ul. Sławkow- 
ska, Nr. 25. 1815 3 + 


me w 
Do wynajęcia 
2 pokoje, przedpokój, kuchnia i spiżarnia , na 
parterza, od l listopada. 1840 2 3 
Ulica Krowoderska, l. 36. 


4 Wielki 


SOYAK 


T. SIDOLEGO 


codzień 
wielkie przedstawienie 
Wsie ze zmienionym programem 
i pantominami. 
kasa otwarta cały dzień. 
Pr zątek przedstawienia o godz. 7'/,. 
W niedzielę i święta 
dwa wielki> przedstawienia, 
pih vsz» o zodz. 4 po południu, drugie 
u w pół do 8 wieczór. 
Dzis w sobotę 22 października 
pp sławnej w świecie z 12 osób 
składającej się 
ramilii akrokatów Chiesi. 
Z wysokiem poważaniem 
Th. Sidoli, dyrektor 


Tylko 3 złr. w. a. 


vD tuzinów kobierców w najpysz- 
M b tureekueh, szkockich i różnokolorowych 
© 'h 2 mtr. długesci, l'a mtr. szerokości, 

ı jak nojspieszniej być rozsprzedane i ko- 
| tylko 3 złr., oclone, za nadsyłką kwoty 

« pobraniem. — Odpowiednie dywaniki 

med łóżka. Para 2 <tr. Wra14 10 

Adolf Sommerfeld, Drezno. 


Udsprzedajneyia bardzo polecone. 


Zarząd dóbr Bierzanów 


poczta Bierzanow 
poleca swoje z doskonałości powszechnie znane 


zier niaki stołowe 
po Z złr. za 100 kilo z odsiawą 
do demu. 
Zamówisuja przyjmuje Skład nasion przy ul. 
Sławkowskiej, i. 10. 


w 


RKRRRRKRRIKNKKRKKAKKIKKNKKKKNKA 


x MALAGA Z REBARBARUM $ 


wyrobu 

aptekarza Henryka Blumenfeida we Lwowie. 
% Najlepszy i najskuteczniejszy środek przeciw wszelkim cierpieniom Żołąd- 
$$ kowym i wątrobianym. Przy wzdęciach, niestrawności. obstrukcyi, hemo 
roidach i kongestyach środek ten najznakomitsze wywiera skutki. 

Główny skład w aptece pod „złotym słoniein* 
Henryka Błumenfeida we Lwowie. 
Cena butelki I złr. 50 cnt., podwójnej 2 złr. 50 cnt. 


Skład dla Krakowa w aptece Wgo E. Stochmara, ulica Grodzka, 


g Broszurki o winach leczniczych, oraz wykaz świad etw v skuteczno ci tychże wy 
syła bezpłstnie na żądanie apteka Henryka Blumenfeida we Lwowie 1823 10 


RWARKRRRKIRKKKKKARRKINRKRKKKA 
i. WARN W NONE 
Premiowane na wystawach powszechnych: 
w Londynie 1862, w Paryżu 1867, w Windniu 1X73, w Paryżu 1878 


Fortepiany na raty 
dla Wiednia i prowincyi, 


koncertowe, salonowe, krótkie, oraz pianina z fabryki głośnej u: świecie tlrmy 
sksportowej Gottfr. Cramer, Wilb. Mayer w Wiedniu, od 380 złr., 400, 45) 550, GUQ. do 
640 złr Fortepiany z innych fabryk od 280 złr. do 350 złr. Pianina od ès złr. do v00 zr. 


Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder, 
Wien, VII, Burggasse 71. 


H-ZKKA 


1839 1 0 


Wydawnictwo Gebethnera i Wolffa w Warszawie. 


KURYER CODZIENNY“ 


pismo polityczne, społeczne i literackie, istniejące lat 23, 


przeszło na własność 
G-EIBEIT ENER A 1 WOLFF" A. 
i wychodzi codziennie wieczorem, a w niedziele i święta rano, 
z bezpłatnemi dodatkami porannemi, 
wydawanemi stale codzień » rana, oprócz świąt i dni poświąlecznych. 

Stały skład nowej redakcyi „Kuryera Codziennego“ stanowia pp.: Włady- 
sław Bogustawski, Tadeusz Czapelski, Kazimierz Filipowski. Maryan Gawalewicz, 
Juliusz Granowski, Czesław Jankowski, Edward Lubowski, Bolesław Prus (Ale- 
ksander Głowacki), Władysław Sabowski (Wołody Skiba), Włodzimierz Stebelski, 
Józef Włoskiewicz, Dr. Józef Wolff. 

Program „Kuryera Codziennego“ obejmuje: Wiadomości bieżące, miejscowe, 
prowineyonalne, zagraniczne, t atr, wiadomości administracyjne i urzędowe, poli- 
tyka, obfite telegramy, porady prawnika. sprawozdania sądowe, kalendarz, pora- 
dnik domowy, odpowiedzi od redakcyi na wszelkie zapytania czytelników, logo- 
gryfy, zadania, szarady i t. p. 

Dział przemysłowo-handlowy pomieszcza najobfitsze spruwoż 'ania i telegra- 
my z dziedziny przemysłu i handlu. 

Oprócz powieści i nowel pierwszorzędnych pisarzy polskich „Kuryer Co- 
dzienny“ zamieszcza w odcinku 

stale Kroniki tygodniowe Bolesława Prmsa. 

Cena prenumeracyjna „Kuryera Codziennego“ w państwie austry1ekiem 
wynosi: rocznie 15 rs., pólrocznie 7 rs. 50 kop., kwartalnie 3 rs. 75 kop, 
miesięcznie 1 rs. 25 kop. 1749 3 8 
Redakcya i Administracya w Warszawie. Krakowskie Przedmieście (Stara poczta). 
W Krakowie prenumeratę przyjmuje księgarnia Œ. Gebethñera i Spółi i. 


Wygrane 
poręcza 
państw o. 


Główna wygrana Ogloszenie 
ewent. 


500.000 marek, SZCEZĘŚcia. 


Zaproszenie do udziału 
W WYSEranych 


na wielkiej loteryi przez państwo Hamburg poręczoenej, 
na której 


8 milionów 902.000 marek 


z pewnością wygranemi być muszą. 
Wygrane tej bogatej loteryi pieniężnej, która według planu tylko 93.000 losów ohej- 
muje, są następujące, a mianowicie: 
Największa wygrana jest w pomyślnym wypadku BOO.OO0OO marek. 


Premia 300.005 marek. 26 wygranych po 10.000 marek. 
] wygrana 200.000 = 56 wygranych po 5000 - 
2 wygrane po 100.000 , 106 wygranych po 3000 , 
1 wygrana 80.090 a 256 wygranych po 232000 " 
1 wygrana 40.000 , 512 wygranych po 1000  . 
2 wygrane po 60.000 = 739 wygranych po 500 , 
1 wygrana 55.000 , 149 wygranych po 300, 200, 150 u. 
l wygrana 50.000 a 28.800 wygranych po 145 mrk, 7990 
l wygrana 40.000 n wygranych po 124, 100, 94 m., 7850 
1 wygrana 30.000 ,„ wygranych po 67, 40, 20 marek, 
5 wygranych po 15.060 , razem 46,500 wygrany.h. 


które w przeciągu niewielu miesięcy w 7 oddziałach z pewnością wyciągnięte bydą. 
Główna wygrana lej klasy wynosi 50000 marek, w Żej klasie podnosi się na 55 000 
marek, w Żej na 60.000 m., w ej na 70 000 m., w 5ej na 80.060 m., w 6:j na 100000 ia, 
w ‘ej na 200.000 m, a z premią wynoszącą 300000 marek ewentualnie na 500.000 marek. 
Na pierwsze ciągnienie, oznaczone urzędeownie kosztuje 
los oryginalny tylko 6 marek, albo 3 ztr. 60 cent. w. a. 
połowa losu oryginalnego tylko 3 marki, albo I złr. 80 cent. w. a. 
ćwiartka losu oryginalnego tylko I'/, marki, albo 90 cent. w. a. 
te losy oryginalne przez państwo poręczone ‘nie zakazane proimesy) z do- 
łączeniem oryginalnego planu, z herbem państwa po frankowanem nadesłaniu na 
leżytości lub za zaliczką poczt, nawet do najdalszych okolic przezemnie rozsyłane będą. 
Każdemu z biorących udział zaraz po odbytem ciągnieniu przesyłam urzędową listę 
ciągnień nawet bez zażądania, 
Plan z herbem państwa, w którym wkładk, i podział wygranych na 7 klas jest uwi- 
doczniony, przesyłam naprzód darmo. 
Wyplatą I przesyłką wygranych pieniędzy 
zajmuję się sam wprost do interesowanych punktua!nie i pod ścisłą dyskrecyą. 
BE Każdy obstalunek uskutecznić można przekazem pocztowym lub listem rekomend. 
Upraszam zatem wszelkie zlecenia z powodu wkrótce mającego nastąpić ciągnienia 
najdalej do 5 listopada b. r. z zaufaniem przesyłać pod adresem: 


Samuel Eeckscher senr., 
Banquler und Wechsel-Comptoir in HAMBURG. 


"8625 


[E] ae" FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEI DO ZAPUSZCZANIA POSADZEK. qq 


ANDRZEJ SCHULTZ 


w Krakowie Rynek Nr. 32. 
SKŁAD TOWARUW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH, 
wielki wybór Paciorków I Korali szklannych, 

Guzików, Jadwabiu, Nie:, Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu. 
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre- 
wnianych i szklannych, 

Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików. 
PRZYBORY DO ROBIENIA KWIATOW. 


Liście papierowe i batystowe. Papiery kolorowe i Bibułki 
w najlepszych gatunkach. 


Igły, Nożyczki, Scyzoryki, Noże i Brzytwy angielskie, 
Papiery i Płótno introligatorskie, 
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE. 
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maszyny do 


(z czółenkami 


Singer Manufacturing 


The 
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Nie potrzeba golarza! 


Przyrząd szybkiego i bezpiecznego golenia. 
Po Jługiem fachowem badaniu udało mi sę wreszcie sporządzić przy= 
' rząd szybkiego i bezpiecznego gołcnia (żaden hybel do go- 
lenia), z którego pomocą ka dy uieumiejący sę golić, bez zacięcia 
j się może sam sobie ogolić nvajgęstszą brodę w jednej minucie 
lepiej, niż lażły golara, szybko. dobrze i bezpiecznie. 1174 2 5 
Cena sztuki z opisem użycia 1 złe. 1:0 cnt. — kRozayłki za zaliczka. 
MIKOŁAJ KIRNBAL, frizyer, Wien, T, Schotienbastei, 4. 
= Da 5 Świadectwo. P. Mikołaj Hirnbal w Wiedniu. — Otrzymałem dzisiaj 
pańską brzytwę ochronną i dokonana próba wypadła zadawalniejąco. Proszę o bezzwłoczne na- 
desłanie 1 rzemionia do ostrzenia, I pędzel i š sztuki mydła do golenia za zallezką 
Berno, 13 sierpnia 1887 r. Edward Rott, Odtoff st 25 batalionu strzelców. 


):0:0:0:0:0:0:0:4)-0:0:0:0:0:020:0):0:0:0:0:0:0707074 
Eraneciszek Titl 


skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych 


w Bernie (Morawa) Grosser Platz, Nr. 19, 
poleca swój najlepiej dobrany sklad na każdą porę roku, jako też sukna 
na cale wyprawy i kostiumy liberyjne tak dla służby 
państwa, jako też dla nrzędów lasowych, straży ognio- 
wyeh i t. d — Wzory bezpłatnie. 
JS Założony w roku 1842. '. 1219 22 40 


IOOOOOOMIEOOOOOOOWOOCOCOCOĆ 


AS o a 0 m dn o a I, 
> d Min. Fin. Dep. Handlu i Przemysłu St. Petersb. Nr. 1360. n 
| 
4 


Wiedeń Nr. 4933. Buda Peszt Nr. 1528. 


RE O 0 > 


Gwarancya długole- 
| tnia, polsgająca na do 
świadczeniach 


Broszurka w języku , 
polskim i ruskim wysy- Ẹ 
ła się bezpłatnie. = 


„BM BHCUC ATDEE" 


osusza wilgoć w starych domach, zabezpiecza nowe od tejże. Liszczy 

grzybek drzewny z'bez:iecza Od gnicia wszys ko co z drzew». Desinfek- 

uje stajni, obory i t. p., zacobiega zarazie ua bydło, z stęsue olejną 
farbę w ws clkich kolorach i tańszy od tejże o 50 procent 


inżynier-technolog Gustaw Ritter. 
Wa: szawa, Królewska, 39. 


Reprezentant na Galicyę : Zygmunt Wasilkowski, ul. Batorego, 


Ritter, Warszawa. 


Telegramy 


1356 1 u 
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ga- Za stałą miesięczną pensyą i p'owizyą gg 
przyjęte będą dla wszystk ch m!ejsć na prowineyi, gdzie dotąd zastępstwa nie 
ma, przyzwoite i stale zamieszkałe osoby do sprzedawania prawnie dozwolonych 
losów państwowych i premiowych na spłaty ratami. Zgłoszenia 

n podaniem dotychczasowego zatrudnienia nadsyłać do 1834 25 
Bank- und Wechslergeschaft „„Jiercur%* in Reichenberg. 


jar 
Piękność, świeżość i delikatność cery 


otrzymuje się po użyciu 


HELI AIN'T Y NY. 


Heliavtyna jest najdoskonalszym środkiem do upię szenia twarzy, wywiera 
skutki prawdziwie za łziwiające, wygładza naskórek i zmarszezki, przez co płeć staje 
się nadzwyczaj białą i delikatną, usuwa plamy wątrobiane, żółtość twarzy, skórze 


214 37 0 


nadaje kolor młodości i świeżości, 


Cena 1 zir. 50 centów. 


J. IfHNATOWICZA 


Magistra farmacyi, chemika są lowego, 
Właściciela fabryki perfum i mydeł toaletowych 


we Lwowie ulica Kopernika, li zba 8, 


sa najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny 
do sszycia na całym Świecie. Skutkiem swej nader praktycznej 
kontrukcyi nadają się jak najlepi j do wszelkiego rodzaju ro- i 
bót; trwałość ich jest prawie nieograniczoną, a użycie nad- 
zwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone rą w urządzenia 
i części peniocnicze mieskowypiikowane, lecz tylko w najnow- 


Oryginalne Improved 


obrac kuwemi) 
nami sjecyalnemi da szycia bielizny, sukiec, da krawiecczy- 
zny i dla sjarzydz na ubiorów wojskowowy h. 

Singera maszyny do szycia (Z ezólenkami obra- 
czkowemi) z proyrzędem do przenoszenia koła, jak niemniej 
najnowsze oryginalne Singera maszyny cylindro- 
we są na lerszemi s„ecyalnemi maszynami dla szewstwa. tor- 
biarstwa, siodlarstwa i dls wszelkich innych podob::ych celów 
przemysłowych. Główneni ich Zaletami są: prosta i odpowie- 
dnia Ecnrtrukcy:, znakomity materyał i juk uajtroskliwsze wy- 
kcńczerie v szystkich części składowych, n: czein opiera się 
riezaprzeczons trwałość maszyn, szybki 
wnanie pekny szew (t.z perłowy i ozdobny) 

Oryginalie Maszyny do szycia Siugera znajdują 
się wyłącze tylko na sprzedaż w handlu 
GENERALNEJ AGENCYI 


Gompany, New-York, 
G. Neidlinger w Krakowie, ulica Floryańska, 34, 
wszelkie aś inne. nadużywające imienia „Singer“, są tylko naśladownictwem. 


ET OE Z Edo c > K) 
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szycia Sinyera 


są naj ło konalszemi  maszy- 


łatwy ruch, niezró- 


1292 32 36 


Dr. Michał Kaufmann 


powróciwszy z Marienbadu leczy jak w latach 
zeszłych choroby stawów, mięśni i nerwów (ner- 
wobóle, kurcze, porażenia), jakoteż atonię kiszek 
i otyłość za pomocą mięsienia (Massage), we- 
dług metody Mergera w Amsterdamie. 

Mieszka na ulicy Grodzkiej, Nr. 32, w domu 
Wgo Kaczmarskiego I przyjmuje od godziny 2 
do 4 popołudniu 1769 6 37 


Ogłoszenie licytacyi. 

Na mocy reskryptu Wysokiego Wy- 
dzialu krajowego we Lwowie z dnia 22 
września b. r. L. 40.239, Komitet ad- 
minlstracyjuy szpitala św. Łazarza roz- 
pisuje licytacyę ma dostawę surowych 
artykulów żywności do szpitala św. Ła- 
zarza w Krakowie na czas od 1 stycznia 
do 81 grudnia 1888 wedlug następują- 
cych grup: 

I. Mięsiwa i kości; 
II. Słoniny i smalcu; 

III. Mąki wszelkiego rodzaju i otrąb 
żytnieh ; 

IV. Wszelkich g.tunków kasz; 

V. Grochu ' fasoli: 

VI. Cukru, kawy i ryżu; 

VII. Mleka i śmietanki. 

Lieytacya odbędzie się w dniu 26 paź- 
dziernika 1887 w biurze Dyrekcyi szpi- 
tala od godziny 10 do 12 w południe, 
za pomocą pisemnych, marką stemplo- 
wą na 50 cent. zaopatrzonych i zapie- 
czętowanych ofert. 

Wadya od ceny fiskalnej całorocznej 
ilości artykułów w wysokości 10%, mają 
być osobno niezapieczętowane, komisyi 
ad hoc wydelegowanej wręczone. 

Bliższe szczegóły licytacyi i warunki 
dostawy odczytać można codziennie w 
biurze Rządcy szpitala od godziny 8 rano 
do 2 popołudniu. 1799 3 3 
Z Komitetu administracyjnego szpitala 

św. Ľazarza. 

Kraków, 11 października 1887 r. 

Przewodniczący: Korczyński. 


Apteka 


do sprzedania 
w zachodniej Galicyi, z gospodarstwem 
i ogrodem, z wolnej ręki i natychmia:t 
do objęcia. Bliższa wiadomeść w Admin. 
„N. Reformy“. 1471 55 


Des leçons de tranę. 


móth. facile désire donner Laure Scholz, 
1752 Zwierzyniecka, 10, parterre. 8 12 


KAMIENICA 


I piętrowa, o 6 oknach, w śródinieściu, 
przynosząca 79/, netto, jest za cenę 16 
tysięcy złr., z których 6 na hypotece 
pozostać może, do sprzedania Wiadomość 

w Adm. „N. Reformy* 1653 10 


L4TT. 


Konkurs 
na opróżnioną posadę kancelisty 


L. 


j| przy Magistracie miasta Rzeszowa 


z płacą 600 złr. rocznie. 

Posada ta na razie prowizory- 
cznie obsadzoną będzie, a po roku 
w miarę kwalifikacyi zamianowa- 
nego stabilizacya nastąpić może. 

Kompetenci zechcą wnieść swoje 
podania do końca pażdziernika b. 
r. do Magistratu miasta Rzeszowa, 
a do podania dołączyć następujące 
dowody: 

1. że petent nie przekroczył 40 
roku życia; 

2. że ukończył co najmniej IV 
klasę szkół Średnich i że włada 


| językami krajowemi; 


3. że posiada znajomości ustaw 
administracyjnych i prowadzenie 
raanipulacyi przy urzędach autono- 
micznych ; 

4. że prowadził dotychczas ży- 
cie nieskazitelna. 


Złoto do robót pozłotniczych, farby I laklery. 1279 254 300 w Krakowie Sukienn ce, lirzba 20, Magistrat miasta Rzeszowa. d. 7 
a SG Zamiejscowe obstalunki natycomiast załatwia. “ŒE w Czerniowcach Rynek, liczba 2. października 1887 r 
z IF del założ . a > $ 
1764 6 0! [E Raz DY O roku WUJ d 1784 3 3 Zbyszewski. 


“4 drukarni Związkowej w Krakowie. 


Papier od Braci Fiałkowskich z Bielska 


Jdpowiedzialny rządca drukarni A Szyje wski. 


